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Potężny głos pos. Wyrzykowskiego o łapownictwie i korupcji był, 
niestety, głosem wołającego na puszczy. 

Warszawski sprawozdawca parł. „ I I . 
Republiki" telefonuje: 

Korzystając z pierwszego czytania 
Prowizorjum budżetowego za I kwarta} 
1926 roku, sejm rozpoczął dyskusją nad 
Wczorajszem expose ministra Zdziechow 
Skiego. 

Zdawałoby się, że sprawa jest nad­
zwyczaj poważna, że tematy, które 
toówcy będą z trybuny poruszać są tak 
tywotne, iż zdołają zainteresować ogól 
poselski, 

Tymczasem w czasie posiedzenia na 
fcalerjj dla publiczności więcej by|o słu­
chaczy, niż ich widzieliśmy na ławach 
poseslkich, 

Tyle o wyglądzie sali obrad. 
Co się tyczy samych przemówień, to 

Oprócz jednego, zresztą opozycyjnego 
ale oryginalnego nie słyszeliśmy. 

Poseł Gjąbiński mówił jak zwykle, 
suto szafując frazesami 

Przemówienia te da się streścić w na 
stępujący sposób: 

Pan Gląbiński powiedział dużo rze­
czy nowych { prawdziwych, jednakże 
prawdziwe były stare, a nowe niepraw­
dziwe. 

Jedyną zasługą ministra Zdziechow-
skiego jest, według posła Głąbióskieijo, 
szczere expose. 

Jest to zbyt nikła pochwała, jak na 
najbliższego przyjaciela politycznego. 

Szeroko i słusznie uzasadniał opozy 
cyjne stanowisko swego klubu poseł Wy 
rzykowskl, poddając zasłużonej krytyce 
pozycje niektórych resortów w oszczę-
dnościowem prowizorjum. 

Dalej poseł Wyrzykowski napiętno­
wał rozpanoszenie się łapownictwa, wre 
szcie podkreślił traktowanie wsi. 

Należy tu dodać, że pps, Wyrzykow 
ski, wystrzegając się demagogji, w któ­
rą tak łatwo wpaść przy krytyce budże­
tu wygłosił przemówienie czysto rzeczo 
we, dalekie od krytycyzmu negatywne­
go, do jakiego większość sejmowych o-
pozycjonistów nas przyzwyczaiła. 

Następnie minister Zdziechowski z 
trybuny sejmowej zaprotestował prze­
ciwko słowom p. Wyrzykowskiego o fa 
pownictwie niektórych urzędników skar 
bowych. 

Jak się dowiadujemy, poseł Wyrzy­
kowski, w myśl życzenia ministra Zdzie-
chowskiego, poda mu listę nazwisk nie­
sumiennych urzędi.-ików. 

Zresztą mówcy nię powiedzieli an\ 
nic nowego, anj nic mądrego, a co naj­
gorsze, nie ciekawego. 

Warszawski sprawozdawca parl, „II. 
Republiki" telefonuje; 

Jak się dowiadujemy, sejm pracować 
będzie do 19 b. m, włącznie, potem na­
stępuje 11-dniowa przerwa świąteczna 

Izba zbierze się 28 b, ra. 
W ten sposób ma być szybko załat* 

wlone prowizorjum budżetowe, aby 
wejść mogło w życie 1 stycznia 1926 r. 

Komisja budżetowa sejmu zacznie 
swe prace we wtoflsk. 

Przewodniczącym i generalnym re» 
ferentem zostanie prawdopodobnie po­
seł Głąbiński. 

1 2 0 0 M I L J . M O Ż E W Y N O S I Ć B U D Ż E T ! 
Pre l im inarz min . Z d z i e c h o w s k f e g o j e s t n i e r e a l n y . - N i e m a 
lichwy, g d z i e n i e m a s tab i l i zac j i .—Polska j e s t b o g a t a , a le 

b r a k j e j w i e l k i e g o a r c h i t e k t a . 

Gorzkie prawdy sen. Rotenstreicha. 
Na wczorajszem posiedzeniu senatu 

'en. Rotenstreich, polemizując z ekspo-
Se ministra Zdziechowskiego, zaznaczył 
*e na rynku zagranicznym, zwłaszcza 
w Chicago, Istnieje tendencja zwyżko­
wa dla cen zboża. Rzecz prosta, że ce­
ny nasze muszą się ukształtować do 
Cen światowych. 

Senator Rotenstreich zbija twierdze 
jjjle ministra, że stabilizacje złotego mo-
*na oprzeć na parytecie gospodarczym, 
"udżet ministra Zdziechowskiego przed 
stawiony w prowizorjum, uważa mów­
ca za nierealny. Maxlmum, jakie można 
Wyciągnąć z kraju, zdaniem mówcy, 
fest l miliard 200 milionów rocznie. 

Dopóki niema stabilizacji waluty, 
Wywodził mówca dalej, nie można mó­
wić o lichwie. 

W dalszym ciągu sen. Rotenstreich 
omawiał sprawę powołania doradców 
zagranicznych, twierdząc, że rząd go­
dzi się na powołanie doradców. 

Zdaniem mówcy nie może być uj­
mą dla państwa, jeżeli rząd powoła ao-
radców w sprawach finansowych dla 
państwa. 

Anglja, widząc spadek bilansu han­
dlowego do 5 9 proc. przedwojennych, 
powołała specjalną komisję pod prze­
wodnictwem Balfoura dla stwierdzeni, 
jakie zmiany zaszły na rynku handlo­
wym świata. 

Bogactwo Polski fest wielkie. Brak 
nam tylko wielkiego architekta. 

Inne przemówienia nie zawierały cie 
kawy cli szczegółów. 

U T W O R Z E N I E B L O K U O P O Z Y C J I 
Uważane jest prz^z„Wyzwolenie"za palącą konieczność 

Sprawozdawca parlamentarny „ I I . 
Republiki" (L) telefonuje: 

Prezydjum klubu „Wyzwolenia" prze 
s*ało do klubu „Związek Chłopski" pl-
5 rno w odpowiedzi na propozycję po­
sła Bryla o połączeniu obu stronnictw, 
0 czem donosiliśmy przed dwoma dnia 
W. W piśmie tem czytamy co nastę-
N e i 

i.Prezydjum „Wyzwolenia" z rado­
mia wita myśl połączenia się obu stron 
n , c tw i klubów. 

Sprawa ta została przekazana od­
nośnym władzom klubów 1 stronnictw 
C e lem ostatecznego załatwienia. 

Niemniej uważamy, że sprawa utwo 
r z cnla bloku chłopskich stronnictw opo 
'ycyjnych w sejmie Jest koniecznością 

dla obrony interesów chłopskich, znaj 
dujących się od dłuższego czasu w ciąg 
lem zagrożeniu, to też zwracamy się z 
prośbą do związków chłopskich o przy 
chylne poparcie tej nowej Inicjatywy. 

Jak się nnsz korespondent dowiadu 
je, w nadchodzącą środę odbędzie się 
posiedzenie plenarne klubu „Wyzwole­
nia", na którem ma się zadecydować, 
czy połączenie obu klubów I stronnictw 
może być aktualne. 

W ramach klubów istnieją dwie ten 
denejc. Większość Jest za załatwieniem 
tej kwestji na kongresie, natomiast grup 
ka z posłem Dąbskim na czele Jest za 
natychmiastowem połączeniem. 

W środę należy oczekiwać decyzji 
w tej ważnej sprawie. 

N I E C H Ż Y J E K R Ó L . . . B E N C W A Ł I ! 
Wyzwolenie" domaga się 

niedowarzonych monarchi 
wyranżerowani karj 

Spraw. parl. „Republiki" (TL) tMefonuje 
Dziś wpłynął do sejmu wniosek po-

sł;t Langera i towarzyszy z „Wyzwole­
nia" w sprawie antypaństwowej dzia­
łalności organizacji monarchistycznych, 
stojących pod kierunkiem b. generałów 
armjl polskiej. 

We wniosku są podar.e miedzy in-
nemi następujące motywy: 

„Od dłuższego* czasu na terenie pań 
s-twa Polskiego, a zwłaszcza w Poznań­
skiem, wykazują ożywioną działalność 
organizacje monarchistyczne Jawnie pro 
pagujące myśl o zamachu stanu na re­
publikański ustrój Polski. 

Władze administracyjno - policyjne, 
tak skwapliwie ścigające ludzi za prze 
konanie komunistyczne, udzielają epic­
ki swej partjom monarchistycznym. 

zlikwidowania organizacji 
stów, którym przywodzą 
erowicze polityczni. 

W tych organizacjach spełniają głó­
wne role wysłużeni generałowie, ary­
stokraci I duchowni wszelkich wyznuń! 

Należy przytem zauważyć, I i Jucho 
wieństwo katolickie, w myśl artykułu 
2-go konkordatu, złożyło przysięgę na 
wierności Rzeczypospolitej Polskiej. 

Na czele tych organizacji stoją: pre* 
zes rady nadzorcze] p. W. Niemojew-
ski, wiceprezes książę Drucki - LUIJC-
cki, prezes wojskowych kół gen. Ra­
szewski (znany hakatysta i gnębiciel po 
laków w armjl pruskiej), gon. Dowbor-
Muśnlcki i gen. Kórnicki. 

Wobec tego podpisani proszą sejm 
o położenie kresu antypaństwowym dą 
źeniom organizacji monarchistyczuych 
w Polsce 1 o pociągnięcie do odpowie­
dzialności winnych. 

Wyprowadzić armję z koszar-
Podstawy programu min. s. wojsk., g. Żeligowskiego. 

D y m s ja s z e f a s z t a b u 
g e n e r a l n e g o gen. St . H a l l e r a . 

Z Warszawy donoszą nam: 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmo 

wej komisji spraw wojskowych minister 
spraw wojskowych, Ren. Żeligowski wy 
głosił krótkie ekspose. 

Zasadniczą tezą programu nowego 
min. jest iż należy skończyć z tym okre 
sem szkolenia wo' c ' 'a , który zawiera «>e 
w Jednym wyrazie .koszary", należy 
zaś rozooczać nowy oUrf". który stre­
szcza sie w wyrazie .nole". 

* Słowem należy żołnierzy wyprowa­
dzić z koszar i ćwiczyć ich na terenie 
w polu. Przy obecnym systemie szko­
lenia żołnierz przebywa zaledwie 2 4 dni 
w roku w polu. 

Już w przyszł""* roku w każdym 
korpusie Jeden pułk wyidzie na 4 — 5 
miesięcy w pole, poszczególne zaś kom 
panie pozostaną w polu przez cały rok. 

Jak się dowiadujemy szef sztabu ge­
neralnego generał Stanisław Haller po­
dał się do dymisji. 

Najpoważniejszym kandydatem na to 
stanowisko jest generał Kazimierz Sosu 
kowski, dotychczasowy dowódca O. K. 
Poznań. 

Z innych zmian na wyższych stano 
wiskach zanotować należy: 

Dotychczasowy szef O. K. Warsza­
wa gen. Konarzewski mianowany został 
szefem administracji armjl. Na następ­
cę Jego został powołany gen. Norwld-
Neugebauer. 



Str. Z .ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

TA UJ T 
bylo d z i e ł e m par t i i komuni ­

styczne). 
Lwowski korespondent „U. Repu­

bl ik i" telefonuje: 
Nadeszła do Tarnopola wiadomość, 

Iż zostaj tam zamordowany konfident po 
licji politycznej, Koreluk, 

Policja wykryła sprawce, mordu, lecz 
nazwisko jego trzymane jest w tajemni­
cy. 

Mord ten, jak sie. dowiadujemy, wy­
szedł z kół komunistycznych. 

Oszczędności kosztują 
dotychczas 41 tysięcy z łotych. 
Warsz. kor. „ I I . Republiki" telefonuje 
Wydatki na akcję oszczędnościową 

w roku bieżącym wyniosły do dnia 10 b. 
m. 40,940 zjotych, w czem ryczałt dla 
nadzwyczajnego komisarza oszczędno­
ściowego wojewody Moskalewskiego w 
wysokości 5,912 złotych. Ryczałt ten o-
bejmuje wynagrodzenie dodatkowe nad 
zwyczajnego komisarza oszczędnościowe 
go poza poborami jego jako wojewody, 
oraz wydatki na podróże służbowe, dje-
ly i t, d., związane z wykonywaniem ak 
cji oszczędnościowej. 

Damaszek w rękach 
druzów. 

Agencja Wschodnia. 
Londyn, 11 grudnia. 

„Thimes" donoól, że druzowie wtarg 
flęll do Damaszku. 

Ruch wszelki zamarł. Sklepy są po­
zamykane. Druzowie wałcza na ulicach 
wiodących do francuskie] dzielnicy mia­
sta. 

Tabela wygranych 
l l l -el klasy — drugi dz ień . 

G łówne jsze wygrane . 
Wczoraj, w drugim dniu ciągnienia 

trzeciej klasy państwowej loterji klasy­
cznej, glówniejsze wygrane padły, jak 
następuje: 

2,000 zł. Nr. 65629. 
600 zł. Nr. 20716. 
500 zł. Nr. 9445 
400 zł. Nr. 32052 
Po 300 zł. Nr. 5453 45367 62897 
Po 250 zł. Nr. 5118 7615 14696 25534 

44041 53915 58761 636T7 

Giełdy zagraniczne. 
GIEŁDA GDAŃSKA. 

Gdańsk, 11 grudnia. 
Zamknlęcęie giełdy. 
100 marek Rzeszy 123,795 — 123,105 

Czek na Londyn 25.2o 
Telegraficzna wypłata na: 
Londyn 25,20 i pół 
Berlin 123,645 — 123,955 
100 dolarów 523,35 - - 524,65 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, U grudnia. 

Zamknięcęie giełdy. 
Nowy Jork 4.84 15-16 — 4.85 i pół. 
Holandja 12,07 i jedna ósma 
Francja 131 
Belgja 107,— 
Włochy 120.40 
Niemcy 20.37 
Szwajcaria 25.15 
Dania 19.42 
Szwecia 18,13 
Norwegia 23.78 
Helslngfors 192.43 
Praga 163,68 
Wiedeń 34,40 
Warszawa 40,— 

GIEŁDA PARYSKA 
Paryż ,11 grudnia. 

Zamknięcęie giełdy. 
Londyn 130 i trzy cz\vn;i 
Nowy Jork 26,99 
Belgja 122,25 
Hiszpania 384 
Włochy 107.85 
Szwajcarja 516.— 
Holandia 1078 i trzy cz'»' > 
Szwecia 727,98 
Praga 80,20 
Rumunia 12,40 

Proces Steigera. 
Sędziowie przys!ęgli otrzymali anonimowe wyroki śmierci. 

Fałszywa pogłoska o zgonie Steigera. 
( T e l e f o n e m 

Lwów, 11 grudnia. 
DzJś sędziowie przysięgli, biorący u-

dzlał w procesie Steigera, otrzymali wy 
roki śmierci, niepodpisane a opatrzone 
jedynie w pieczątką jakiejś organizacji, 
której nie można było odczytać. 

Anonimowi autorzy grozili śmiercią 
sędziom przysięgłym, gdyby wydali wy 
rok, uwalniający Steigera. 

Dziś w godzinach wieczornych Lwów 
został zelektryzowany wiadomością o 
zgonie Stanisława Steigera. 

od lwowsk iego korespondenta „U 

Źródło tej wiadomości było nastę­
pujące: 

Wieczorem został zaalarmowany 
szpital żydowski, rzekomo z więzienia 
karnego, w którem przebywa Steiger, 
że Steiger umarł, żądano, aby natych­
miast przystać karetkę cmentarną. 

Zapytani przez zarządzającego szpi­
tala komendant więzienia i lekarz wię­
zienny, dr. Nicmcndowskl, wiadomości 
tei zaprzeczyli. 

. Republ ik i 4 1 ) . 

Olszański i skrzynia 
z bronią. 

Lwów, 11 grudnia. 
Znaleziona przez policję lwowską 

skrzynia z bronią i materiałem wybu­
chowym stanowiła własność ukraińskiej 
partji. Policja przypuszcza, że sa to 
szczątki likwidującej się organizacji ru-
sińskiej. Członkowie tej organizacji, w 
obawie przed zeznaniami Olszańskiego 
postanowili zlikwidować swoją organi­
zację. 

Z a t a r g o M o s s u l w L i d z e n a r o d ó w . 
Turcja nie chce uznać arbitrażu Ligi. 
Genewa, 11 grudnia 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Obradująca tu od poniedziałku nad­
zwyczajna grudniowa sesja rady Ligi na 
rodów ukończona będzie w sobotę, o ile 
rokowania w sprawie Mossulu nie spo­
wodują przedłużenia sesji. Sprawozdaw 
ca Rady Ligi narodów w sprawie Mos­
sulu, Unden, odbędzie dziś w południe 
konferencją z Tewlik Ruchdi-bejem, kłó 

ry odroczył swój wyjazd z Genewy. 
Fakt, że mimo poważnych różnic mię­
dzy radą a delegacją turecką, toczą się 
jeszcze rokowania, przyjmowany jest w 
Genewie z zadowoleniem, 

Genewa, 11 grudnia 
Polska Agencja Telegraficzna. 

W dniu dzisiejszym obradowały po­
ufnie dwa komitety: do sprawy Mossulu 
oraz do uregulowania zatargu grecko-

bujgarskiego. Są oznaki, te delegat 
Szwecji Unden, który podtrzymywał w 
komisji punkt widzenia Tureji, uniemo­
żliwiając jednogłośne zredagowanie spra 
wozdania, zmienił swe zapatrywanie, 
związku z tern panuje w łonie delegacji 
tureckiej silne podniecenie. 

Komisja do spraw Mossulu wysłucha 
ła opinji angielskiego ministra Kolonji 
oraz delegata Turcji Munir-Beya. 

Tajny układ angielsko-niemiecki 
w sprawie spólne] linji politycznej obu państw 

na wschodzie? 
Londyn, 11 grudnia 

„Daily News" podaje sensacyjną wia 
domość, że w Locarno oprócz zasadni­
czych traktatów i konwencji, o których 
wiadomości przeniknęły do prasy świa­
towej, został zawarty tajny układ mię­
dzy Chamberlainem a Stresemannem i 
Luthcrem w sprawie wspólnej akcji po­

litycznej na Wschodzie Europy. Układ 
ten zachowano w największej tajemnicy. 
Zostar.Is on ujawniony dopiero po wstą 
pieniu Niemiec do Ligi narodów i po 
przedstawieniu przez delegata Rzeszy na 
radzie Ligi sprawy granic wschodnich 
Niemiec. 

Likwidacja przesilenia rządowego 
w Niemczech. 

Dr. Luther ma zostać ponownie premjerem. 
Berl in* 11 grudnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Prezydent Rzeszy nawiąże prawdo­

podobnie w ciągu dnia dzisiejszego kon­
takt z przywódcami niemieckiej partji 
ludowej w celu zapoznania się z poglą­
dami partji na sprawę utworzenia gabi­
netu. Następnie prezydent Rzeszy dowie 
się jakie są zapatrywania na tę sprawę 
.innych partji, wchodzących w rachubę 
przy tworzeniu wielkiej koalicji. Nara-
zie nie należy liczyć jeszcze na powie­

rzenie misji tworzenia gabinetu jakiej­
kolwiek osobistości. 

Berlin, 11 grudnia. 
Omawiając wyrażoną wczoraj przez 

socjalistów gotowość wzięcia udziału w 
rządzie, pisma poranne przewidują pręd 
kie zakończenie obecnego kryzysu. We­
dług informacji „Berliner Tageblattu", 
powołanie przez prezydenta b. kancle­
rza Luthera na premiera nastąpić ma je-
szze w ciągu dnia dzisiejszego. 

Senator amerykański Borah 
domaga sią uznania sowietów przez Ameryką. 

Jednym z tych projektów jest uzna-Lottdyn, 11 grudnia 
Agencja Wschodnia. 

Z Nowego Yorku donoszą, że senator 
Borah wniósł przed kongresem trzy pro­
jekty, sprzeczne z dotychczasowymi pla 
nami prezydenta Coolidge'a, 

nie sowieckiej Rosji, drugie — zniesie­
nie zakazu imigracji komunistów do Sta 
nów Zjednoczonych, trzecim zaś 
zwrot obcym mocarstwom mienia, prze-
dewszystkiem zaś Niemcom. 

S . A . P O L E N S K I 
FabryKa Mebli Stylowych Warszawa. Bracka 4. lei. 21-99 

Poleca wykwintne sypialnie — siołowe — salony — gabinety — kluby. 
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Dziś wybrany zostanie 
nowy komisarz Ligi na* 

rodów dla Gdańska. 
Genewa, 11 grudnia 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Jak oświadczył dziennikarzom Paul 
Boncour wybór wysokiego komisarza Li 
gi narodów dla w. m. Gdańska nastąp' 
prawdopodobnie jutro. 

Pekin odcięty od świata 
Londyn, 11 grudnia 

„Daily Telegraph" donosi z Pekinu, 
że miasto jest kompletnie odcięte. Wszy 
stkie Hr»;e kolejowe są zniszczone. Rzą­
du niema. Część ministrów uciekła, 
część ustąpiła. Położenie ludności jest 
beznadziejne, O ile sytuacja nie zmieni 
się, ludności groź} kompletny głód, gdyż 
środki żywności wyczerpały się. 

Niemcy bojkotują węgiel 
angielski. 

Londyn, 11 grudnia. 
Otrzymano tu z Niemiec wiadomość, 

że syndykat przemysłowców nie­
mieckich postanowił bojkotować węgiel 
angielski. (Postanowienie to jest skut­
kiem znacznych subwencji, udzielanych 
przez rząd angielski angielskiemu prze 
mysłowi węglowemu, wobec czego we 
gicl niemiecki nie może, pod względem 
cen, współzawodniczyć z węglem an­
gielskim. 

po I B a C a l KO n K u r e n c jf J n ^ c n • 

Firma „Vickers a redukuje 
swój kapitał zakładowy. 

Londyn, U grudnia. 
Sensacje wywołała w City wiado­

mość, że Firma Yickers, mająca znacz­
ne Interesy w Polsce, zmuszona była ( 

z powodu złego stanu Interesów, zre­
dukować wartość akcji o dwie trzecio. 

Ogólne zmniejszenie kapitału firmy 
wynosi dwanaście mlljonów, czyli prze­
szło Jedna trzecią. 

Po tej reorganizacji pozycja firnu 
pozostała bardzo silna. 
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Niema polskiego Mussoliniego. 
Tuż w przededniu posiedzenia sejmu, 

"a ' ' >rem miał wygłosić swe expose 
P' Zdzbchowski, gruchnęła wieść, że 
koalicyjny gabinet trzeszczy, że jtdni cią 
&»1 do F—a, inni do łasa, że w samem 
ł°Uie rządu powstały nagle poważne nie 
porozumienia na tle polityki skarbowo-
tudżetowej, które mogą doprowadzić do 
ponownego przesilenia. 

Wprawdzie dziś już wiemy, że „ in-
cydent" zosta} zlikwidowany, expose 
Wyf»obZone, a przedstawiciel PPS. w 
•"z.idzis p, m i n , Ziemięcki, ostentacyjnie 
uścisnę;? dłoń p. Zdziechowskiemu, gdy 
ten oj <zczał trybunę sejmową, nie 
•nttłej jednak stwierdzić trzeba, że w cią 
Su 2-ch dni gabinet wisia{ na... czerwo­
nym w*osku tegoż p. Ziemięckiego, 

Włosków takich jest a i 5 (według 
••ości stronnictw) i, rzecz jasna, nie mo-
gę one 3tanowić powroza, na sile i wy­
trzymałości którego rroinaby polegać, 

^drapf/ąc się na wyżyny sarocli gospo-
r-Mcżej, Dlatego też alarmująca wiado­
mość o kryzysie gabinetowym wywoła­
ło dość silne znhiepokojenle oplnjl pu­
blicznej. Uważano bowiem całkiem ślu­
bnie, że ew, obecne przesilenie musia­
łoby pori-gnęć jakiej poważniejsze kon 
•akwencje już nie tylko natury perso-
^ e j . . . 

To też w całej prasie zaczęto szero­
ko i detalicznie omawiać drażliwą kwe-
s ł ię przełomu, któryby wówczas nastą­
pić musiał. 

Rzecz prosta, że powtarzano wciąż 
niepokojąco - modne obecnie słówko 
• dyktatura", nadając temu pojęciu zna­
czenie niemal wyłącznie techniczne: po 
bzebi-y jest administrator — uczciwy, 
"Weny, zdecydowany, któryby wyprowa 
óził wóz naszej państwowości z trzęsa­
wiska chaosu, marazmu [ niemocy. 

„Potrzebny jest" — to tak brzmi 
Marzycielsko i romantycznie jak west­
chnienie jut nieco postarzałej panienki, 
^órej się wciąż śni rycerz „bez skazy 1 
^ a z y " , który ją porwie — ale to konie 
^nie _ porwie 1... zniewoli. 

„Potrzebny jest" — ale kto, gdzie 
°n jest? 

Wszak dyktatura Istnieje tylko o ty­
k i o Me jest dyktator, w przeciwnym 
^ a d k u — stara panna marzyć może 
0 swym rycerzu aż do „siwego warko-
cza". 

Nie można bowiem go ani wymyśleć 
*— ani wybrać, ani nawet zamianować— 
7* musi być, przyjść i wziąć — nietylko 

z zaproszenia, ale niekiedy i wbrew, a 
^czej bez wyraźnej woli zainteresowa­
n a , którym pozostaje tylko... akcepto­
wanie faktu dokonanego. 

Dlatego też teoretyczne i mocno pla 
'Oniczne marzenia o „Nim" są u nas po­
bawione wszelkiej podstawy. 

Prócz tego, charakterystyczną ce-
C n ą tej histerycznej deklaracji o rycerzu 
* bajki jest jeszcze i to, że u nas zwal­
n i a , tę koncepcję właśnie koła prawi 

W e i które f jeżeli chodzi o przykłady z 
*achodU | stanowiły jakby odskocznię 
^ a tamtejszych Mesjaszów. 

Oto co pisze, nprz. „Czas" krakow­
ski. 

"Załamanie się rządu albo stronnictw 
*two 
Poło; 

rzyjoby niesłychaną komplikację 
J^-ożenia, przekreśionaby została nie­
cko próba stworzenia rządu parlamen-

, a rncg 0 f a i e przekreśionaby zostają idea 
^ądów s e j m a w państwie. 

Idea ta stoi wogóle po sześc'olet-
WęS doświadczeniach na słabych pod­

i a c h . Jest wysoce niepopularną na-
W e t zniesławioną w społeczeństwie. 

Załamanie się stronnictw sejmowych 
torowałoby też drogę do rządzenia bez 
sejmu jako dla jedynego środka ratunku 
państwa. 

A eksperyment taki — przy braku 
polskiego Mussoliniego — byłby praw­
dziwym skokiem w ciemność". 

Niema połsHego Mussoliniego! 
A riektórzy twierdzą, że niema go 

tylko w jonie prawicy, która hołduje *a 
sadzie: „Und der Kaist-r absolut, wenn 
er unseren Willen tut". 

Całkiem natomiast nieoczekiwanie 
wileńskie „Słowo", organ monarchistów, 
zastanawiając się właśnie nad kwestją 
polskiego mussolinizmu, wymiena naz­
wisko marsz. Piłsudskiego i, jakby po­
cieszając się, stwierdza: 

„Radykalizm społeczny marsz, Pił­
sudskiego często jest wyolbrzymiany i 
przesadzany umyślnie w celach propa­
gandowych. Faktem jest, że marsz. P'ł-

sudski nader często f zwłaszcza w spra­
wach polityki zagranicznej myśli kate-
gorjami historycznemu, struktura któ­
rych sięga o wiele głębiej, aniżeli płyt­
kość i powierzchowność haseł łrancus-
kiego wieku XVII I i rewolucji francus­
kiej". 

Z tego wynikałoby, że koja ultra-
prawicowe gotowe są dla samej zasadj 
„dyktatury" wyrzec się swej tradycyj­
nej antypatji do osoby Piłsudskiego, 
propon'jfic mu tylko uwolnienie się od.. 
otoczenia: 

„Różnica jaka zachodzi pomiędzy 
włoskim Mussołinim j polskim Piłsud­
skim, pisze dalej „Słowo", polega na tem 
że włoch potrafi się już teraz kompletnie 
wyemancypować z pod wpływu otocze­
nia, z którem przyszedł do władzy. 
Marsz. Piłsudski zachował przy sob'e 
dawną koterję i wszystkie tej koterji 
chociażby najn'.ezdrowsze afiljansie. Od 

bija się to często pader ntekorzy.;t;.ie 
na charakterze jego polityki". 

Jak widać, marsz. Piłsudski sam 
przez się już im konwenjuje, byleby zmie 
nil millieu... 

Pozostaje tylko jeden „szczegół", a 
mianowicie: czy wielki wódz młodej de 
mokracji polskiej ma jakiekolwiek w 
tym kierunku aspiracje?! 

Nam się wydaje^ że ci narzucający się 
mu przyjaciele i doradcy—zarówno z pra 
wa jak i z lewa, nie dostrzegają popro-
stu, że Józel Piłsudski jest raczej pierw­
szym demokratą wśród małych 1 nieudoł 
nych, domorosłych „dykłąforów", któ­
rych Polska posiada, niestety, zbyt wie­
lu... 

I dlatego z całym spokojem stwier­
dzić możemy, że polskiego Mussoliniego 
niema i braku jego bynajmniej szczera 
demokracja polska nie odczuwa. 

A. Szenberg. 

Pohłosie mowy p. ZdziechowsKiego. 
Mowa p. ministra skrabu Zdziechow-

skiego przyjęta była, jak donosił iuż 
pod świeżym wrażeniem słów p. ministra 
nasz sprawozdawca parlamentarny, z 
nieznanym dotychczas zainteresowa­
niem. Wczoraj już natomiast w warszaw 
skiej prasie porannej nastąpił pewien 
zwrot. Chór entuzjazmu przycichł nieco 
choć nuta uznania wciąż jeszcze domi­
nuje. 

„Rzeczpospolitej" podobają się naj­
bardziej te ustępy expose, gdzie zawar­
ta jest ostra krytyka rządów p. Grab­
skiego. 

„Gospodarka ostatnich dwu lat, cał­
kowicie zrujnowała państwo" — oto, co 
pan Władysław Grabski usłyszał wresz­
cie oficjalnie z ust p, ministra skarbu 
Zdziechowskiego... 

Przeszło 700 miljonów złotych pan 
Władysław Grabski przepaskudzij w 
ciągu 23 miesięcy na latanie budżetu i 
zatykanie dziur budżetowych. Przeszło 
700 miljonów w czasie, gdy dolar płaco­
no tylko 5 złotych 18 groszy. Nie potrze­
bowalibyśmy żadnej pożyczki zagranicz 
nej i nie mielibyśmy przesilenia gospo­
darczego, gdybyśmy byli te 700 miljo­
nów złotych wsadzili w przemysł. 

Na to przecież trzeba było wyrzec 
się demagogji, mieć cywilną odwagę i zre 
dukować budżet. Pan Władysław Grab­
ski typowy i tchórzliwy demagog, wolał 
rujnować kraj, niż usunąć choćby część 
urzędników." 

Zupełnie słusznie! P, Zdziechowski 
zbija pierwszy swój kapitał polityczny 
na skórze p. Grabskiego... 

Pos Stroński w „Warszawiance", mi 
mo iż należy do prawicowej opozycji w 
stosunku do rządu, zadowolony jest z 
expose p. min. skarbu: 

„Nigdy jeszcze u nas, przedstawiając 
takie poglądy, nie powiedziano zarazem 
ze strony rządu tak wyraźnie jak w mo 
wie p. Zdziechowskiego: 

— Albo te dążenia staną się czyna­
mi, albo po nasi" 

Jeszcze wcale niedawno temu, gdy­
by ktoś wygłosił na wiecu przemówienie 
w rodzaju expose p. Zdziechowskiego, 
byłby zwał się „defetystą", zdrajcą oj­
czyzny i t. d. Dziś są to już rzeczy poli­
cyjnie dozwolone... Dozwoleno cenzu-
roj... Zmieniają się czasy... 

Ostrożnie wyraża się „Dwugroszów-
ka". Bierze w obronę p. Władysława 
Grabskiego. Warto to jej popamiętać. 
Równocześnie „Dwugroiszówka" ostro­
żnie apeluje już do sejmu, żądając ukrad 
kiem zniesienia ustawodawstwa socjal­
nego. • 

Całą silą rzuca się natomiast na p. 
Zdziechowskiego „Kurjer Poranny", któ 
rc-mu w pewnych punktach nie można 
odmówić słuszności. Pisze on: „Poprze­
dni premjer był podobny do dobrodusz­
nego lekarza, który uspokaja' chorego, 

narkotyzuje jego cierpienia, stara się go 
wprowadzić w dobry humor i wzbudzić 
w nim ufne myśli. 

Obecny minister skarbu przed obję­
ciem ministerialnego urzędu współdzia­
łał tej metodzie, gdy był tylko jeszcze 
..uczniem czarownika". 

Uczeń stał się z kolei lekarzem. Ob­
jąwszy krzesło przy łożu chorego, chwy 
cii się wprost przeciwnej metody — me 
tody tych chirurgów, którzy brutalizują 
chorego, załamują ręce, przedstawiają 
mu jego stan z bezwzględnem okrucień­
stwem, robią zaledwie cień nadziei 1 da 
ią mu do zrozumienia, iż jeśli nie umrze, 
hedzie to miał do zawdzięczenia tylko 
wiedzy i genjuszowi swego lekarza. Ope 

racja tmisi być dokonana, honorarjum 
musi być wysokie." 

Bardzo słuszne uwagi znajdujemy i da 
lej. Dotyczą one t. zw. złotego na pary­
tecie gospodarczym, 

„A to co za licho? — zapyta nletyl-
ko szeroki ogół, zapytają nietylko publi­
cyści. Nie znają takiego pieniądza ani 
finansiści ani ekonomiści. Ile ten,, złoty 
parytetu gospodarczego" jest wart dzi­
siaj, ile będzie wart jutro? Nikomu nie 
wiadomo." 

Jesteśmy pewni, że wyjaśnienie mę­
tnego tego określenia przyczyniłoby się 
znacznie do uspokojenia i zrównoważe­
nia sytuacji. 

st. su 

Nowych ulg podatkowych nie będzie. 
Przyznane ułatwienia polegają na rozkładaniu 

i odraczaniu płatności. 
b) rozłożenie na raty podatku docho 

dowego za rok podatkowy 1925, płatne 
w dniu 15 listopada i 15 grudnia 1925 r. 

Warsz. kor. „ I I . Republiki telefonuje: 
Wobec niczem nieuzasadnionych po­

głosek o mających wkrótce nastąpić 
nadzwyczajnych ulgach w zakresie po­
datków bezpośrednich, ministerstwo 
skarbu komunikuje, że zostały przyzna­
ne tylko ulgi następujące: 

a) rozłożenie na 3 raty podatku prze 
myślowego od obrotu za I półrocze 1925 
roku, płatne w dniu 20 listopada i 10 
grudnia 1925 r., oraz w dniu 31 stycznia 
1926 r. 

c) odroczenie 3/4 bieżące] należno­
ści i tytułu podatku majątkowego aa r. 
1926, 

O żadnych dalszyeh ulgach nie może 
być mowy. 

Nieuiszczone w tych terminach nale­
żności mają być ściągane z oałą bez­
względnością wraz z ustawowemi kara­
mi za zwłokę i kosztami egzekucyjny­
mi. 

Jak wpływały podatki w listopadzie? 
Ktoby się s p o d z i e w a ł , ż e l ep ie j , n iż w p a ź d z i e r n i k u I 
Warsz. kor. „ I I . Republiki telefonuje: 
Według zestawienia tymczasowego 

wpływów niektórych danin i monopoli 
w pierwszych trzech dekadach listopa­
da r. b. wpłynęło z czterech najważniej­
szych podatków bezpośrednich (grunto­
wy, przemysłowy, dochodowy i mająt­
kowy), 33,4 miliony złotych, podczas 
gdy pierwsze trzy dekady października 
r. b. dały z tych podatków 30,7 miljonów 
złotych. 

Trzy najważniejsze podatki pośred­
nie (od piwa, cukru i oleju skalnego) da­
ły w trzech dekadach listopada 6,3 milj. 
zł, podczas gdy w trzech dekadach paź­
dziernika 6,1 miljonów zł. 

Opłaty stemplowe przyniosły w 3-ch 
dekadach listooada 8,6 miljonów zł., ipodj 

czas gdy w trzech dekadach październi­
ka 11,1 milionów zł. 

Monopole dały w trzech dekadach 
listopada 33,5 milj. zł., podczas gdy w 
trzech dekadach października 36,1 mil­
jonów zł. 

Ogółem najważniejsze wskazane wy* 
żej podatki i monopole przyniosły w 
trzech dekadach listopada 82,1 miljo­
nów zł., podczas gdy w trzech dekadach 
października 84, milj. złotych. 

W listopadzie r. b. — w porównaniu 
z miesiącem poprzednim widzimy więc 
wzrost wpływów z podatków bezpośre­
dnich, zmniejszenie się zaś dochodów z 
opłat stemplowych oraz wpływów z mp 
nopoli — zresztą o cyfry bardzo .toała* • " 
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Zycie gospodarcze Palestyny. 
Stan obecny i widoki na przyszłość. 

«°^mm S U M s a j t a B < 

Palestyna wzbudza zainteresowanie 
w Polsce z jednej strony jako teren kolo 
nizacyjny żydów, z drugiej, jako jeden 
-. rynków zbytu na nasze wyroby prze­
mysłowe. 

Kraj ten nie jest duży, posiada bo­
wiem 1,8 milj. ha, gdy b. Królestwo Pol 
sicie 12 milj. ha. 

Według spisu ludności z 23 paź­
dziernika 1922 r. liczba mieszkańców 
wynosiła 757.182, czyli .na kilometr oko 
ło 33 mieszkańców. 

Dla określenia pojemności ludnościo 
wej tego kraju należy przyjąć pod uwa­
gą, że góry, piaski i skały zajmują jedną 
trzecią obszaru kraju pozatem 23 proc 
stanowią nieużytki błotne. Te ostatnie 
mogą przez wprowadzenie nowożyt­
nych metod osuszania być przeobrażone 
w grunt urodzajny. Część też g-untów 
nieurodzajnych z powodu niedostępu 
wilgoci, może ulec sztucznemu zrasza­
niu, z bardzo dobrym rezultatem dla 
rolnictwa krajowego. Próby uczynione 
w Dolinie Endrolen Emek między Hajfą 
a Bejszan tudzież w Dolinie Kiszonu 
przeobrażania nieużytków w grunta or 
ne dały zadawalające re/.ultat^. 

Sfan rolnictwa. 
Ludność Palestyny wzrasta wskutek 

przyrostu naturalnego i przez emigra­
cją. 

Z końcem 1924 r. liczono 809.426, z 
tegc żydów 105.851, z których połowa 
o< ciiodzi z wschodniej Europy. 

Żydzi więc stanowią około 12 proc 
ogółu .udnosci, 

ChT/eścnan liczyła Palestyna w 
P 2 2 i 73»'v>0. mahome io 590 000 

W posiadaniu żydów znajduje sie. o-
fcojo 1 miljona dunamów, czyli 5 proc. 
ogólnego obszaru kraju (dunam stanowi 
11 część hektara). 

Jewish Colonization Association po­
siada około 300.000 dunamów; żydow­
ski fundusz narodowy 200.000 duna­
mów. Reszta znajduje się w rękach osób 
prywatnych lub stowarzyszeń i spółek. 

Rolnictwo stanowi w Palestynie za­
lecie dwie trzeciej jej ludności. 

Kultura rolna kraju jest w wysokim 
stopniu prymitywna. Beduin jest koczo 
wnikiem, obozuje tam, gdzie znajduje pa 
szę dla bydła i zbyt dla swych wytwo­
rów. Hoduje wielbłądy, owce, kozy, ko­
nie, sprzedaje wełnę, skórę, ser, sukno 
włosienia wielbłądów i dywany. 

Arabowie są już rolnikami osiadłe-
toi. Ich narzędzia rolnicze: pług drew-
wniany z ostrzem żelaznym i przyrząd 
do młócenia, sięgają dalekiej przeszło­
ści i nie uległy zmianie. 

Po pierwszym deszczu w listopadzie 
dokonywują orkę na 10—15 cm. głębo­
kości; po następnym deszczu sieją ozi­
minę, jęczmień, pszenicę, bób, łubin. 

W dwa miesiące później kobiety i 
dzieci oczyszczają grunty z chwastów, 
v/ maju zrywa się ręką owoce strączko­
we lub ścina się sierpem dojrzałe zboże. 

Młócenie dokonywa się w ten spo­
sób że bydło zaprząga się w sanie ob­
ciążone u spodu kamieniami i pędza sie. 
je po snopach ułożonych wokoło. Ziar­
no oczyszcza się z plewy za pomocą 
wiatru. 

Zboże letnie sieje się w marcu lub 
w kwietniu, żniwa odbywają sią w sier­
pniu. 

Hodowla bydła w gospodarstwie 
Araba jest zaniedbana. 

Jako zwierzęta robocze używane są 
wielbłądy i osły; mięsa i mleka dostar­
czają owce i kozy. Krów Arab niemal 
nie trzyma. Uprawa ziemi, jest bardzo 
prymitywną, grunta się nie umierzwia-
ią. 

Kolonie niemieckie 
i żydowskie. 

Cafkiem inną gospodarkę prowadzą 
ofemieccy i żydowscy koloi^śc'. 

Niemcy przybyli z pobudek religij­
nych w 1858 roku i założyli kolonje: Sa 
rema, Wilhelm, Birsalem, w pobliżu Jaf 

fy oraz Betlehem Waldnreim obok Na­
zaretu. 

Kolonje te znajdują się w kwitną­
cym stanie: hodują rasowe bydfo, upra­
wiają wina, pomarańcze, używają no­
woczesnych narzędzi, maszyn rolni­

czych, oraz nawozów sztucznych. 
Mnisi i misjonarze, przeważnie nie­

mieckiego pochodzenia, osiadli w Pa­
lestynie, wywarli dodatni wpływ na go­
spodarkę rolną. 

Pod ich wpływem powstały terasy 
jarzynowe w Ain-Karin i Bedżalli w po 

bliżu Jerozolimy, ogrody owocowe w 
Artas obok Betleemu. Mnisi włoscy za 
prowadzili gospodarstwo mleczarskie i 
jarzynowe w Latrun. 

Kolonje żydowskie są rozproszone 
od północy do południa, jest ich obec­
nie około 100. 

Wiele z tych kolonji zostało założo­
ne przy pomocy barona Edmunda Rot-
szylda i należy do osób prywatnych. 

Odrębną grupę stanowią kolonje za­
łożone przez Fundusz Narodowy, sta­
nowią one Moszaw Owdin (siedziby ro­
botniczej. 

Ziemi tej każdy kolonista ma wy­
dzielone 100 dunamów, które obrabia 
własną pracą, nie korzystając z sił na­
jemnych. 

Wśród najnowszych kolonji na 
wzmiankę zasługują: 

1) Nachlast Jaku! w oddaleniu ki l ­
kunastu kilometrów od Haify, założo­

na przez imigrantów z pod Warszawy 
(Jabłonny). 

2) Magdiel — w okolicy Tel-Avivu, 
założona przez imigrantów drobnych ku 
pców z Warszawy. 

3) Bneberak — w okolicy Petałi-Ti 
kwah, również założona przez imigran­
tów żydowskich rodem z Warszawy. 

Kolonje żydowskie dają się podzie­
lić na dwa typy: gospodarstwa przeważ 
nie plantacyjne (oliwki, migdały, poma­
rańcze, winogrona) i gospodarstwa zbo­
żowe połączone z mleczarstwem i ho­
dowlą drobiu. 

Żydowski fundusz narodowy w ostał 
nich 5 latach zajął się między innemi za 
lesieniem kraju i na przestrzeni 102_ du-
narów posadził 33.750 drzew przeważ­
nie w tych miejscowościach, które nic 
nadawały się do uprawy rolnej, jak na 
gruntach skalistych, piaskach i mocza­
rach. Brak bowiem zalesienia jest klę­
ską Palestyny. 

Subtropikalny klimat, siUne wiatry 
i deszcze, brak opadów w ciągu 7 mie­
sięcy roku domagają się usilnie zalesie­
nia. 

Dotkliwie daje się odczuwać brak 
drzewa budulcowego i drzewa dla celów 
przemysłowych. Zalesienie stało się za 
daniem rządu i w okresie 1920-1924 za 
sadzoro z incjatywy rządu przeszło mil 
jon drzew dekoracyjnych i cienistych 
oraz 241,000 drzew owocowych. 

Pojemność ludnościowa rolnictwa 
palestyńskiego może być bardzo znacz­
ną, kultura bowiem winogron, oliwek, 
fig, tytuniu oraz bawełny ma szanse roz 
woju w Palestynie, pozatem na lokalne 
potrzeby można uprawiać bardzo cenny 
gatunek pszenicy. 

Bardziej rentowne gospodarstwa In­
tensywne, prowadzone przeważnie 
przez żydów, będą z natury rzeczy roz­
szerzały się na koszt orymitywny arab­
skich gospodarstw. 

Kio i jak finansuje. 
Kapita} żydowski zasilaj obficie Pa 

lestynę. podnosząc siłę gospodarczą ży­
dów w tym kraju j dając im zwycięstwo 
w walce z inr-ami pierwiastkami etnogra 
liczne mi. 

„American-Palestine Bank" w Tel-
Aviv posiada zakładowego kapitału 50 
tys. funtów; Palestine Mercanłile Bank 
w Hajfie z kapitałem 25 tys. funtów i 
Bank Mizrachł. 

Poza tymi bankami ludność żydow­
ska Palestyny korzysta z instytucji f i­
nansowych, udzielających pożyczek in­
stytucjom i osobom prywatnym na za­
sadzie po części filantropijnej. Tu wy­

mienić przedewszystkiem należy Je­
wish Colonization Associałion, obecnie 
przeistoczona w Palestine Jewish Colo­
nization Association. Instytucja ta jest 
finansowana przez barona Edmunda 

Rotszylda, istnieje lał przezło 40 i przy 
czyniła się do powstania i rozwoju pier 
wszych kolonji żydowskich. 

Jej inwestycje oceniają na 200 tys. 
funtów. 

Następnie wymienić wypada: -The 
Joint Disłribution Commitee, który in­
westował w ostatnich latach za 500.000 
funtów zakłady dobroczynne oraz kasy 
pożyczkowe. 

Z instytuq'i sjonistycznych najważ­
niejsze dla rozwoju ekonomicznego Pa­
lestyny są: 

1. Żydowski Fundusz Narodowy, któ 
rego aktywa wynoszą około 1.250.000 
funtów zajmuje się wyłącznie zakupem 
ziemi i melioracją. 

2. Fui-lusz Podwalin (Foundation 
Found), którego zadaniem jest pokry­
wać bieżące wydatki organizacji sjoni-
stvcznej. W 1924 roku fundusz podwalin 
zebrał 446.400 funtów. 

3. Palestine Land Deyeloppment Co. 
— towarzystwo parcelacyjne, zajmujące 
się kupnem ziemi i sprzedażą parcela-
cyjną. 

Przemysł palestyński. 
Przy bogactwach naturalnych Pale­

styny i napływu kapitałów żydowskich 
istnieją szanse wytworzenia przemy­
słu w Palestynie, 

Niedawno w Jerozolimie powstała fa 
bryka wyrobów trykotaż owych pod na 
zwą „Łodzian" z kapitałem zakłado­
wym 12.000 funtów, posiadającą już 
przędzalnię i farbiarnię. 

W Tel Aviv powstała fabryka jed­
wabiu z kapitałem zakładowym 30.000 
funtów. 

Przemysł garbarsiki rozwinął się w 
Palestynie w Jaffie, Akko, Tiberias, Ja­
nin, Gazie i Hebronie. 

W ostatnim roku powstają w Teł-
Aviv duża fabryka skór Lewkowicza. 

Ceremonia koronacj i k io la S jamu. 

Fabryki tytuniu, konserw, mają sxafi 
se rozwoju w Palestynie, 

Brak portów oraz dróg komunikacyi 
nych utrudnia rozwój gospodarczy P a" 
lestyny, obecnie buduje się port w Hąjt 
fie a zwłaszcza jej uprzemysłowienie. 
Dalszy napływ jednak kapitałów do P** 
lestyny może usunąć te trudności, * 
przez to zwiększyć znacznie pojemność 
ludnościową tego kraju. 

Nie mamy danych odnośnie do pi*? 
rostu naturalnego ludności Palestyny; 
przyrost ów szacować można na 1 proc. 
rocznie, czyli 7,5 tysięcy, 

W 1924 roku przybyło imigrantów 
żydów 13.000, wyjechało 2000, zwiększę 
nie się więc ludności żydowskiej wyno­
siło 11.000. 

W miarę rozwoju gospodarczego P* 
lestyny, imigracja ta będzie mógł* 
zwiększać się w dwójnasób. 

Jest rzeczą możliwą, że za lat 40 ij 
dzi starowić będą większość w Palesty 
nie. Możliwem więc jest wytworzeni* 
w tym kraju państewka żydowskiego, 

Lecz emigracja żydów do Palestyny 
nie może być tak znaczna jak była * 
okresie 1900-1914 do Stanów Zjedno-
noczonych, gdy wynosiła przeszło 100 

tys. rocznie. 

Handel zewnętrzny 
Palestyny. 

Obroty handlu zewnętrznego Pale* 
styny nie sa znaczne. 

Lała Przywóz Wywóz 
w funtach egipskich 

1922 5.471.667 1.070.171 
1923 4.825.185 1.143.234 
1924 5.265.349 1.200.812 
Widzimy więc, że bilans handlowy 

Palestyny jest w wysokim stopniu bier­
ny, pochodzi to stąd, ie w kraju tym od 
bywają się znaczne inwestycje, dokony 
wane przy pomocy importowanego ka­
pitału. 

Import towarowy do Palestyny dzie* 
l i się pomiędzy kraje jak następuje: 
Anglja 981.385 18,5 proc. 
Posiadłości bryt. 351.940 6,5 proc. 
Syrja 809.406 16,0 proc. 
Niemcy 559.718 10,5 proc. 
Stany Zjedn. 401.078 7,5 proc. 
Egipt 360.204 6,5 proc. 
Francja 319,590 6,0 proc. 
Włochy 288.898 5,5 proc. 
Rumunja 210.797 4,5 proc. 
Belgja 173.573 3,0 proc. 

Czechosłowacja 104.148 2,0 proc. 
Ausłi-ja 71.286 1,5 proc. 
Holandja 69.363 1,0 proc 
Turcja 69.210 1,0 proc. 
Jugosławja 57.836 1,0 proc. 
Polska 47.455 0,09 proc. 
Grecja 29.493 0,5 proc. 
Inne kraje 408.381 8,5 proc. 

Znaczny udział Wielkiej Brytanjl 
w handlu z Palestyną jest uwarunkowa­
ny politycznem panowaniem Anglji w 
tym kraju. Znaczny udział Syrji jest U" 
warunkowany jej sąsiedztwem. 

Niemcy usiłują posiąść dawną linJQ 
swej ekspansji handlowej na bliższym 
Wschodzie. 

W Palestynie Niemcy niemal ogarnę 
ly handel następującemu towarami: me­
ble, wyroby szklane, nożownicze, ku­
chenne, sanitarne, rury, okucia, gwoź­
dzie, rydle, oraz drobne (żelazne) inne 
artykuły. 

Francja dostarcza przeważnie: cegły 
dachówki, manufakturę jedwabną, per* 
fumerję, kosmetyki. Belgja — cement 
stal i towary żelazne. Polska — drzewo 
(surowiec i półfabrykaty), wyroby &a-
wełniane, maszyny tkackie, książki itd. 

Przyzwyczajenie imigrantów żydo­
wskich do towarów wyrobionych w Pol 
sce oraz ich dawne stosunki handlowe 
ułatwiają rozwój handlu Polski z Pale­
styną, Trudności komunikacyjne staja 
tu na zawadzie. Polska może nrzybliżyc 
się do bliższego Wschodu tytko prze* 
budowę kanału Gdańsk-Galacz. 
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Akademie żałobne 
ku czci Żeromskiego i 

Reymonta. 
. 2 inicjatywy T. N. S. W. i obywa­
telskiego komitetu odbędzie się pod prze 
^odnictwem wojewody Darowsklego w 
"torek wieczorem uroczysta akademja, 
Poświęcona pamięci Żeromskiego i Rey 
Merita. 
. Prelekcję o zmarłych wygłosi Jan 
Lorentowicz. pienia żałobne wykona 
ytór Moniuszki, a pozatem deklamacje 
r^Rłoszą artyści dramatyczni, a w czę 

koncertowej wystąpi trio Wiłkomir­
skich. 

Wydział szkolnictwa średniego l'U-
^or jmn łódzkiego wysłał okólniki do 
^Szystkich szkół średnich, by dyrckto-

zachęcili młodzież do przybycia na 
jjkademję żałobna dla młodzieży ku 
? 2 c i Żeromskiego i Reymonta, która od 
Q <fd2ie s jc w e w t o r e k po południu. 

Zebrania kontrolne 
roczników 1897, 1896 

/ 1899. 
Do komisji pierwszej przy ul. Kon-

s t*ntynowskiei 64 (koszary 31 p. S. K ) 
". stawić się do zebrań kontrolnych 

kiś, dnia 12 grudnia punktualnie o go-
Jl-'iic S-ej zrana rezerwiści 

ROCZNIKA 1897 
* nazwiskach na litery T i U. 

komisji drugiei przy ul. Konstan­
tynowskiej nr 8i (koszary baoaj sam-
^"nego) winni staw-ć się do zebrań kon-
•cjnych punktualnie o godzinie 8-ej 
***aa dziś, dnia 12-go grudnia, rezer­
wiści 

ROCZNIKA 1896 
6 nazwiskach na litery T x Z. 
, komisji trzeciej przy ul. Wólczań 

223 (sala parterowal winni stawić 
*^ do zebrań kontrolnych dziś, dnia 12 
^ r , J doj a punktualnie o godzinie 8-ej 
* T a n a rezerwiści 

ROCZNIKA 1899 
* n a z w i s k a c h na litery K, L, Ł , M . 

Jak się dowiadujemy, ci rezerwiści 
,°cznika 1897. 1896 i 1899, którzy w ro-

u bieżącym odbyli ćwiczenia wojsko-
!" e ^ogą się nie stawić na zebrania kon-

Może to nareszcie poskutkuie. 

P. min. Ziemięchi wydał polecenie, 
by wydawanie żywności bezrobotnym 

zostało przyspieszone. 
Jak już donosiliśmy, wyjechała do 

Warszawy delegacja obwodowego fun­
duszu bezrobocia w osobach przewodni­
czącego KuliczkowsMcgo i członków 
zarządu pp.: Kowalskiego i Ogłowskie-
go, w celu interwencji, aby 

ilość biur wypłat i rejestracji została po 
większona. 

Delegację przyjął p . minister Ziemięc 
ki w obecności przewodniczącego głów­
nej dyrekcji funduszu bezrobocia p. Szu 
bartowicza. 

W przemówieniu swem delegacja 
wskazała, że armja bezrobotnych w Ło­

dzi staje się z każdym dniem większą i 
praca funduszu bezrobocia w dotychcza 
sowych ramach jest niemożliwa, gdyż 

bezrobotni na mrozie wyczekują kolejki 
w ciągu kilku godzin. 

W konkluzji delegacja prosiła! o ze­
zwolenie na otwarcie całego szeregu 
biur dodatkowych. 

Podczas dyskusji p. minister Ziemięc 
ki przychylił się do wniosków delegacji, 
okazało się jednak, że trudno o lokale, 
wobec czego postanowiono wynaleźć na 
to inny sposób. 

Następnie p. minister Zicmięcki in­

formował się, jak przedstawia się akcja 
rozdawania żywności bezrobotnym. 

Otrzymawszy odpfl*wiedź, że w spra­
wie tej bardzo niewiele zdziałano, 

p. minister Ziemięcki wyrazij swe nieza­
dowolenie, 

mówiąc, że rząd nie poto wyznaczył na 
ten cel pieniądze, by sprawę załatwiano 
w sposób biurokratyczny, jak to ma miej 
sce w Łodzi. 

W końcu p. mWster oświadczył, że 
wyda natychmiast telegraficzne polece­
nie, by wydawanie żywności zostało 
przyspieszone. (b) 

Rozkaz stawiennictwa na zebrania 
.0,u"->lne nie dotyczy również rezerwi-

^ 6 w wszy ' ;?h trzech roczników ka-
e8orji c dwa. 

Jednocześnie dowiadujemy się. że dla 
P 6*nionych odbędą się specjalne zebra 
. 7 kontrolne w ciągu trzech dni t. j . 3, 
J 5 stycznia 1926 roku w P. K. U. (Sien 
^Wicza 3-5). 

Należy jed nak zaznaczyć, że spóźnię 
musieli przedstawić odpowied­

zą 1 6 świadectwa, usprawiedliwiające 
nieobecność w odpowiednim czasie, 

Redukcle nie ustalą. 
Maistrowie fabryczni 

^zaiblera t Grohmana 
°trzymali wymówienie. 

»)r się dowiadujemy, w zakładach 
^ m y ś l o w y c h Szajblera i Grol irana 
- m ó w i o n o wszystkim majstrom fab-

u n v m pracę na 6 tVKodni. 
f a Wymówienie to wywołało poważnie 
^•epokoienie wśród majstrów i ópra-
n . a ta będzie tematem obrad na specjał 

nosiedzeniu związku majstrów. 

Ilbrzymia redukcja u Poznańskiego. 
3200 robotników pozostanie bez pracy. 
Jak się dowiadujemy z wiarogodne 

go źródja zarząd fabryki I. K. Poznań­
skiego po uprzedniem 2 tygodniowem 
wymówieniu postanowił w środę dnia 
16 bm. ZTediukować 3200 robotników, tak 
że przy pracy pozostanie jedynie 2300 
robotników. 

Redukcja obejmie całą tkalnię i róż 
ne oddziały, prócz przędzalni i wykoń-
czalni. 

Przędzalnia czynna będzie na dwie 
zmiany po 3 dni w tygodniu, w celu wy 
kończenia jedynie pozostałych zamó­

wień to samo będzie miało miejsce w 
wykończalni. 

Niezależnie od tego firma wymówi­
ła na 6 tygodni pracę wszystkim maj­
strom fabrycznym. 

Ponieważ podczas konferencji oka­
zało się, że redukcja ta jest nie uniknio 
na. udaje się w dniu dzisiejszym do 

przewodniczącego funduszu bezrobo­
cia p. Kuliczkowskiego delegacja robot 
ników, by za uprzednią zgodą firmy re­
jestracja tych bezrobotnych odbyła się 
w fabryce przy pomocy personelu fir­
mowego, w przeciwnym bowiem razie 
kilka tysięcy robotników musiałoby o-
czekiwać po kilka godzin na mrozie 
dla przeprowadzenia rejestracji. 

Po sporządzeniu odpowiednich list 
zredukowanych robotników, zostaną o-
ne przesłane do państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy, po czem rozpocz­
nie się wypłata zapomóg tych zreduko­
wanych, b. 

Dlaczego cukier nagle zdrożał? 
że z winy banku cu-
cofnął im kredyt. 

Hurtownicy twierdzą, 
krownictwa, który 

W związku z naglem zniknięciem cu 
kru i podrożeniem tego artykułu, kiero­
wnik oddziału walki z lichwą przy k > 
misarjacie rządu, dr. Grabowski, wez­
wał do siebie w dniu wczorajszym hur­
towników żądając od nich wytlomacze-
nia nagiej zwyżki ceny cukru. 

Hurtownicy wyjaśnili, że cukier o-
trzymywali z banku cukrownictwa do 
sprzedaży komisowej i tytułem prowizji 
pobierali 1 proc. od kosztów własnych 
i w ten sposób cukier kalkulował się po 
116 zł. kryształ i 135 zł. kostka za 100 
kg. w handlu hurtowym, łącznie z pro­
wizją, i dlatego w detalicznym handlu 
sprzedawano cukier po 1.20 i 1.40 zł. 
za 1 kg. 

Jednak poprzednio mieli hurtownicy 
kredyt 15 — 20^ dniowy, co obecnie im 

cofnięto 1 to jest główną przyczyną bra­
ku cukru na rynku łódzkim. 

Zapotrzebowanie cukru w Łodzi wy 
nosi 3.300 worków i przy odpowiedniem 
nasyceniu rynku ceny powinny uledz 
zniżce. 

Pożarłem przyczyną braku cukru jesł 
wyczerpanie kontygentu na rok 1925, 
wobec czego cukier kalkulować się bę­
dzie taniej, o ile bank cukrownictwa 
przywróci, hurtownikom poprzednie wa 
runki. 

W końcu 6wego wyjaśnienia hurto-w 
nicy prosili, by oddział walki z lichwą 
wyznaczył odpowiednie ceny. 

W odpowiedzi dr. Grabowski oś­
wiadczył, że cen wyznaczać nic będzie 
gdyż powinni to uczynić sprzedawcy w 
sposób godziwy, zaś oddział walki z l i ­
chwą karać będzie niesumiennych. b. 

które przestały być pannami 
i zostały pannami na wydaniu 

zdradzi niedyshretny 

B0LSKI 
w sensacyjnym odczycie p. U 

r i r ! • # 

który odbędzie się * sobotę 
dnia 19 grudnia r. b. o godzinie 
8 3d wieczorem w sali Miłośni 

ków Muzyki . (Traugutta 

Dnia 10-go grudnia 1925 r po długich I ciężkich cierpieniach za. 
snął w Bogu, opatrzony św. Sakramentami 

Władysław Defiliski 
T o w a r z y s z Sztuki Drukarskie j 

przeżywszy łat 40. 
Wyprowadzenie ?włok nastani w niedzieli, dnia 13-go grudnia 

punktualnie o godz. 1-ej po polud >łu z kaplicy Marego Cmentarz Ka-
tollckli go. 

W Przedwcześnie Zmarłym tracimy zacnego kolegę, dobrego i su­
miennego członka organiiac I, 

Cześć Jego cieni m I 

Ińiś Jaw UriiiHPij Poto. 7aw. w Polsce 
O.tręc Łodzi.I-

Pieczywo nie zdrożeje 
Piekarze zobowiązali się 

me podnosić cen. 
W dniu wczorajszym z powodu pod­

wyższenia ceny mąki w młynach, zgło­
siła się do oddziału walki z lichwą dele 
gacja cechu majstrów piekarskich i ży­
dowskiego stowarzyszenia piekarzy z 
prośbą o podwyższenie cen pieczywa. 

Po dłuższej dyskusji, na wniosek dr. 
Grabowskiego delegacja zobowiązała 

się, ze względu na obecną sytuacię w 
kraiu, nie zmieniać cennika do wtorku 
przyszłego tygodnia, bez względu na ce 
nę mąki. b. 

Pracownicy umysłowi 
otrzymałą zapomogi na 

święta. 
Jak się dowiadujemy, w najbliższych 

dniach rozpoczną się dalsze wypłaty za 
pomóg dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych. 

• W dniu jutrzejszym zadecyduwanc 
zostanie, jaką sumę rzad wyznaczy na 
te zapomogi i jeszcze przed świętami 
bezrobotni pracownicy umysłowi otrzy 
mać będą mogli zasiłki. (b) 

SPROSTOWANIE 
Jak się dowiadujemy, w lokalu związ­

ku nauczycieli pofekich szkól powszech­
nych (Andrzeja 4) w dniu 29 mb. m. od­
była się konferencia nauczycielska, nie 
zaś, jak mylnie podano — z.;azd. przeto 
żadne uchwały nie zostały powzięte. 

"w^rT^ - ygir.^eł-wąa 
Dziś o ijodz. 3.30 po poL 

Dla dz'cci weiś ie bezpłatna 
„ B A r c - K O C H B A " 

DziS o tfodz'nie S.ćO wircz. 

3 e l z e l e , c ó r h a r a f c t a s 

Szluka ludowa w i akt. tańce i śpiew 

SCALA 



Sir . <&. 

Triumf Bogoljubowa. 
Przegląd i oświetlenie rezultatów turnieju szacho­

wego w Moskwie. 
Wielka bitwa duchowa została ża­

le ończoaa. 
Nie wygrał jej ani mistrz świata Ca­

sablanca, ani były mistrz Lasker. Pal­
mę pierwszeństwa otrzymał mistrz rosyj 
ski, Bogoljubow, a zdobył ją bezapela­
cyjnie, mając o półtora punktu więcej 
od Laskera. 

Nic dziwnego, że ten tryumf wywo­
łał entuzjazm w rosyjskich sferach sza­
chowych i wogóle wśród rosyjskiej inte­
ligencji; Fale zachwytu wzmogjy się w 
Moskwie, aż do demonstracji ulicznych. 

Od samego początku Bogoljubow 
prowadził stawkę turniejową i z nie­
wzruszoną równomiernością pozostał 
na czele przez cały czas walki, 

W drugiej połowie turnieju _ walka 
stała się pojedynkiem między nim i Las-
kerem, przyczem Bogoljubow miał sta-
le pewną nadwyżkę. Kiedy jednak Las­
ker całkiem nieoczekiwanie przegraj 
partję z Lowenfischem, zwycięstwo Bo-
goljubowa nie ulega już wątpliwości, tak 
że mógł on sobie nawet pozwolić w trze 
ciej rundzie na przegraną w partji z 
Capablancą. 

Nasze przewidywania, że nieznani 
' na Zachodzie Tosyjscy szachiści są po­
ważnymi przeciwnikami i będą mieli 
wiele do powiedzenia przy podziale na­
gród, potwierdziły się w całości. Rów­
nież uzasadnione okazało się nasze 
przypuszczenie, że Bogoljubow .będzie 
miał wobec innych faworytów poważny 
plus polegający na tern. że zna on typ 1 
siłę gry owych ziomków. 

W rzeczywistości Lasker, a w jesz­
cze większym stopniu Capablancą, roz­
bili się o rosyjskie skały podwodne 

W walce z dziewięcioma rosyjskimi 
mistrzami Bogoljubow zdobył 8, Lasker 
7, a Capablancą tylko 5 i pół punktów. 

Natomiast w 11 partjach z między-
narodowemi mistrzami Capablancą wy­
szedł najlepiej, zdobywając 8 punktów; 
Bogoljubow zdobył tylko 7 i pół, a Las 
ker 7 punktów. 

Już przed turniejem w Moskwie Bo­
goljubow należał do najlepszych gra-
czów turniejowych ostatniej doby. 

W 1922 roku na turnieju w Pistyan 
zdobył on I nagrodę przed Aljechinem, 
Rotorn i Griinfeldem. W 1923 roku w 
Karlsbadzie podzielił z Aljechir?em i Ma 
roczym pierwsze trzy nagrody. Jego zna 
komite zwycięstwo w Wrocławiu latem 
bieżącego roku mają jeszcze wszyscy 
szachiści w pamięci. 

Obecnie stanął on w rzędzie konku­
rentów o tytuł mistrza świata. 

Rząd sowiecki zaproponował nawet 
Capablance rozegranie natychmiast t 

Bogoljubowem meczu o tytuł mistrza, 
przyczem zapewnił znakomitemu kubań 
czykowi wynagrodzenie w wysokości 10 
tysięcy dolarów. Capablancą jednak pro 
pozyqę tę odrzucił. 

Nie ulega wątpliwości, że 36-!etni 
mistrz rosyjski znajduje się obecnie u 
szczytu owej potęgi. 

Jest on z natury swej pełnym fanta­
zji graczem kombinacyjnym, który potra 
f i rozwinąć w ataku niszczącą inicjały-
wę. Ale ta obfitość pomysłów wiąże się 
u niego z zimną, zdrową oceną pozycyj­
ną. Typ jego gry przypomina naogól mi­
strza Janowskiego w okr&sie jego roz­
kwitu, 

O grze Laskera i Capablanci niema 
co mówić. 

Należy jedynie podkreślić, że Las­
ker, aczkolwiek zbliża się do 60 roku 
życia, w Moskwie po raz trzeci skoń­
czył przed Capablancą, Wobec tego 
Świat szachowy z niecierpliwością ocze 
kuje nowej rozgrywki między temi dwie 
ma potęgami. Partje, które Lasker ro­
zegrał w Moskwie, posiadają dawną si­
lę i świeżość mistrza i wskazują, te znaj 
duje się on nada] w doskonałej formie 

Capablancą wprawdzie w pierwszei 
połowie turnieju zawiódł pokładane w 
nim nadzieje świata szachowego, bowiem 
w dziesięciu partjach zdobył zaledwie f 
punktów, ale tern sensacyjniejsze i bar 
dziej imponujące były Tezultaty jego gr1 

w drugiej polowie turnieju. W ostatnie! 
dziesięciu partjach zdobył on 8 i pół 
punktów, pokazując zdumionej galerji, 
c!o czego zdolny jest podrażniony lew 
w ostatnim skoku. Dla znawców turniej 

moskiewski nie jest bynajmniej kompro 
mitacją Capablanci, 

Z pośród innych nagrodzonych gra­
czy najbardziej interesuje świat szacho­
wy meksykańczyk Torre, W trakcie 
turnieju kandydował on przez d!użs/.v 
czas nawet o pierwszą nagrodę, ale w 
ciągu ostatnich 10 dni spadj poważnie w 
formie. Nikt ani na chwilę nie wątpi że 
jest on pierwszorzędnym talentem Ca­
pablancą oświadczył, że uważa <?o za 
człowieka przyszłości, który Za kilka łat 
wszystkich w kozi róg zapędzi, a taki 
horoskop w ustach mistrza świata za­
sługuje bezwzględnie na uwagę. Torre 
jest najmłodszym z uczestników turnie­
ju moskiewskiego, liczy on zaledwie 21 
lat życia. 

Wspaniała karjera szachowa oczeku 
je Romanowskiego, Był on również jed 
nym z najmłodszych uczestników tur­
nieju, a dzięki swej grze wszedł do ro­
dziny najwybitniejszych szachistów 
świata. 

Marshall, Reti, Tartakower i Griin-
feld mleżą do matadorów, którzy od 
dziesiątek lat mają ustaloną sławę. By­
łoby dziwne, gdyby wyszli oni, z turnie­
ju bez nagrody. Natomiast utalentowany 
Spicłmann jest mistrzem o bardzo 
chwiejnej dyspozycji: w każdym turnie 
ju może on zająć zarówno pierwsze, jak 
i ostatnie miejsce. 

Na zakończenie jeszcze kilka sjów 
o Rubinsteinie, który, po bardzo dob 
rym początku, w drugiej połowie turnie 
ju zdumiewająco osłabł. Wskutek zasad 
niczego niedopatrzenia przegrał on ko 
lejno dwie partje. które mógł i powinien 
był wygrać. To go tak zgnębiło, że zu­
pełnie stracił formę. Jest to dowód, że 
szachiści nie są maszynami, które pracu 
ją zawsze z jednakową siłą, ale że są 
ludźmi z nerwami i nastrojami. Nawet 
najlepszy i najbardziej doświadczony 
gracz musi być wobec tego przygotowa 
ny na przygodne, dla laika zupełnie nie 
zrozumiale niepowodzenia. Piór* 

Otwarcie wvsiavł/v hvgJflj 
niczne T.O.Z-u. 

Wystawa higieniczna .,70Z-u''. kto* 
ra cieszyła się olbrzymim powodzenie*1 

w Warszawie, gdzie została zwitd-oS 
przez 30 tysięcy osób. zostaje otwarł* 
w Łodzi we własnym lokalu TOZ-u a 
Andrzeja nr. 1. 

W niedzielę. 13 bm. o godz. 12-ei * 
południe odbędzie sie uroczystość Ot­
warcia wystawy z udziałem przedsta­
wicieli władz rządowych, komunału^" 

sanitarnych, przedstawicioli świata 

Tabela wyników tailelo moskiewskiego. 

mm 

lc 

karskiego, instytucji społecznych pr*' 
sy. Na uroczystość otwarcie urzyjeżo^ 
ja przedstawiciele Centr. zarządu TO^ 
Warszawy i innych miast w kraju. 

Aby uprzystępnić szcrsz.ym wart| 
wom ludności zapoznanie się i zrozum'* 
nie eksoonatów. rysunków , obrazo* 
specjaliści - lekarze będą udzielać 
czerpujące objaśnienia. 

Wystawa wzbudziła ogromne zain'e 

resowanle wśród ogółu ludności nas*?': 
go miasta. 

Otwarcie wystawy dla publiczno^1 

nastąpi w niedzielę 13-go bm. o go* 
4-eJ po południu. 

Mamy Szwajcarię w Łodzi-
Wielkim wydarzeniem w łódzki"1 

świecie sportowym, jest oddanie do P 
żytku publicznego wspaniałego „PaMi 
odowego" wybudowanego na pr^e' 

strzeń 6000 mtr. kw. na terenacn park" 
helenowskiego. Na dotychczasowym 

i 'i v "z '"""'i i-iMarc'-.-.-- •ybii'"' 
wano gigantyczną budowlę mianowld8 

torv .^"eczkowe pnł*"*nne z ter* 
nem łyżwiarskim na którym w cia*^ 
całego sezonu rozgrywane będą zaw^ 
dy hockev'a na lodzie. 

Tor saneczkowy, który może śmiaj[! 
konkurować z torem bobsley'gowym 
Kuzicach (Zakopanem) to ewenem^ 
tutejszego świata sportowego z wlfy 
kim nakładem pracy i kosztów . .P a ' f / 
odowy" zostaje oddany w dniu dzis" 

szym do użytku. 
Na wzór zagranicy wybudowano sPj 

cjalną cieplarnię I szatnię oraz podiu* 
dla orkiestry. Jak nas informują pr?8., 
siebiorcy co niedziela 1 święta od go"*, 
11 rano odbywać się będą porart*1 

sportowe połączone z koncertami a . 
czwartki, soboty I niedziele popołutP1'' 
koncerty. 

Cyfry przy nazwiskach graczy odpowiada ją cyfrom ostatnie] 
poz iomej szpal ty . 

Najbardziej zdrożały jaja. 
Stwierdziła to komisja ustalająca wzrost 

kosztów utrzymania. 
W związku z ustaleniem wskaźnika 

drożyźnianego za listopad r. b. podaje­
my szereg danych, obrazujących zmia­
ny, jakim uległy ceny poszczególnych 
artykułów, wchodzących w skład bud­
żetu pracowniczego w powyższym cza 
sokresie. 

Dzienny koszt utrzymania rodziny ro 
botniczej, podług wyliczeń miejscowej 
komisji do badania zmian kosztów u-
trzymania w drugiej połowie listopada 
rb. wynosił 5 zł. 78,83 gr. W porówm-
niu z drugą połową października kosz­
ty utrzymania wzrosły o 20,1 gr., czyli 
3,6 proc. 

Ogólny dzienny koszt grupy żywno­
ściowej, który wynosił w drugiej poło­
wie października 2 zł. 96,6 gr., wzrósł 
w drugiej połowie listopada do 3 zł. 68 
gr., czyli o 1,4 proc. 

Z poszczególnych artykułów, wcho 
dzących w skład wzmiankowanej gru­
py, poważniejsza zwyżkę wykazują prze 
dewszystklem ceny Jaj, gdyż cena Ich 
wzrosła o 37,5 proc! ryż podrożał o 
9,1 proc, mleko — o 7,7 proc, masło 
0 5,8 proc 

Ceny chleba i ziemniaków — tych 
dwóch podstawowych artykułów bud­
żetu robotniczego — w omawianym 
czasokresie nic uległy zmianie. 

Natomiast ceny wołowiny, słonuiy 
1 kiełbasy krajanej wykazały w tym sa 
mym czasie pewną zniżkę. 

Grupa wydatków kulturalnych (te­
atr, gazeta, wpis szkolny, fryzjer, ze­
szyt szkolny) żadnym zmianom nie a-

legła. Nie wykazała również żadnych 
zmian grupa obejmująca koszt komorne 
go craz przejazdów tramwajowych. 
Natomiast stosunkowo znaczny wzrost 
zaznaczył się w grupie wydatków ua 
odzież, bieliznę i obuwie. Dzienny koszt 
tej grupy budżetu robotniczego wyno­
sił w drugiej połowie listopada 1 zl 
26,16 gr., co w stosunku do poprzed­
niego okresu stanowi zwyżkę 13,9 proc 
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KOMUNIKAT-

Five o'cIock. 
Staraniem Koła Kobiet przy orga^ 

zacji Sjonistycznej w Lodzi odbędzie SjJ 
dziś w sobotę w lokalu Stow. „Hazoifll' 
Al. Kościuszki nr. 21 

(F ive o ' c l o c k ) 
W programie: przemówienia: P3"! 

Kantorowej i dr. I. Frenkiel; muzyk?. 
Dr. L. Prybulskl i pp. M. Doska l i 
Głogowska, przy fortepianie prof. J. ™* 
zula, oraz recytacje. Początek o & 
5 po poł. Bilety przy kasie. 

.rwiirai p in; ,;• 'OiOiwrwiiRpiCTiOiiplIfl 

Spór kasy chorych z aptekarzami 
rozstrzygnie specjalna komisja arbitrażowi 

ki­
lu 

Jak wiadomo, kasa chorych niezaleź 
nie od własnych aptek, daje czę<.ć le­
ków swym ubezpieczonym z aptek pry 
watnych. 

Przy sprawdzaniu rachunków za rok 
ostatni, kasa chorych potrąciła znaczną 
sumę, uważając, że apteki niejednokrot­
nie wydawały chorym drogie zagranlcz 
ne specyfiki, zamiast Icków krajowych. 

Na tern tle wynikł między kasą cho 
rych, a aptekami ostry zatarg, gdyż w»a 

ściciele aptek uważali sprawę za P r i £ 
dawnloną i domagali sie całkowitej & 
płaty rachunków. t 

Ostatecznie postanowiono, że w # 9 
wie tej zadecyduje arbitraż, a po.'atc> 
postanowiono wyłonić specjalna k^B 
sję, w celu ustalenia co miesiąc o b o ^ 
żującego obie strony cennika na I'-'1).! 
wydawane członkom kasy przez aP l C 

prywatne. 

W niedziele,, dn 13 fjo b. ni jalco w drugą rocznicę śmierci 

b. p. Markusa Lewinzona 
odbędzie sic. w Domu Starców fund. maił Kons tatów, Pomorska 56, O tfodz. 12'/i P° P 
n a b o A o ń s t w o ż a ł o b n e , na które znajomych i przyjaciół zmarłego zapraiza 
754 Zai-cnd Ł . Z . T n w O^lefcl nad S t a r c a m i 
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,.TT'TSTttmVANA REPUBLIKA" 

Pod pręgierzem satyry. 
Odczyt prot. Wi. Gackie-
9o wygłoszony w Filhar­

monii. 
W odczycie tym prof. Gacki, biorąc 

*a punkt wyjścia utwory: „Wesele" Wy 
fańskiego, tudzież „Przedwiośnie" i 
"Przepióreczkę" Żeromskiego, podjął 
Za2adnienie szersze nictyle literackie, 
C o społeczne, zastanawiając się nad 
Przyczynami naszych klęsk narodo­
wych w dobie porozbiorowej i naszych 
"'esk ekonomicznych i politycznych w 
•lobie obecnej i akcentował jako główną 
Przyczynę tych klęsk — strukturę psy-
c''iczną ówczesnych pokoleń, która w 
-sadzie przetrwała, niestety, do dziś 
jWa i smutną nam wróży przyszłość, o 
" e naród nie dobędzie z siebie sil pq-
ŷch, twórczych, których objawienie 

* tem się przedewszystkiem zaznaczy, 
| e zrzuci z siebie (jak mówi Słowacki) 
! e Płachty ohydne, tę Dejaniry palącą 
Nzulę" . t. zn. pozbędzie się tych wad, 
*{óre powodowały dotychczasowe jego 
Klęski, a któremi zatruwa nas przede­
wszystkiem współczesna „kastowa inte­
rwencja": jest to pokolenie ludzi zara­
dnych ludzi, zarażonych jakimś spe­
cjalnym niedowładem psychicznym, lu-

nie umiejących pozytywnie praco­
wać, niedołężnych, tępych umysłowo. 
?'e rozumiiejących życia współczesnego 
[nie odczuwających jego potrzeb; ludzi, 
Morzy wszelkim dręczącym zagadnie-
Jjom życiowym^ie mają nic do przeciw 

J*tv. 

jawienia prócz tanich frazesów patrjo-
wcznych, romantycznych sentymentów 
! Innych sprytnych kłamstw i złudzeń 
*^ej niemocy twórczej, albo martwych 
TOblonów biurokratycznych. 

Wyżej wymienieni wielcy twórcy 
"'e dawali wyraźnych wskazań i pro­
gramów życiowych, bo nie jest to zada­
łem sztuki, ale pisali, drżąc o przysz­
y ć kraju. ..list przestrogi"; ostrzegali 
Jrzed nadciągającą burzą, budzili, wzy­wali, niepokoili! W tem ich zasługa. — 
u ni swój obowiązek spełnili, teraz na 

kolej! 
P. Gacki wygłosił swój ciekawy od-

Jjzyt b. pięknie, ze znakomitą swadą i 
^żvm zapałem. Ci, co na odczycie byli, 

Pewnością tego nie pożałowali. S. S. 

Z muzyki 

Recital Turczyriskiego 
Ceniony pianista, prof. Józef Turczyn 

występował już w Łodzi wiele ra-
^ 1 gra jego została w dostatecznym 
j°r>niu oświetlona. Przedwczorajszy re 
^a l utwierdził nas jedynie w oplnjl. że 
^of. Turczyński jest wartościowym wir 
^ozern, który dysponuje świetną tech-
J*a i niezwykle sumiennie opracowuje 
jj^zystkle szczegóły odtwarzanych ut­
worów. Niestety brak jego grze głębo­
ko, ciepłego tonu. wskutek czego 
?°że on się bardzo podobać, ale nie mo 
ve Porwać słuchaczów. Pozatem pref. 
tarczyński popełnił pewien błąd. Nie 
Jzył się mianowicie za słabą frekwen-
.p. co wpływa na zmianę warunków 
^s tycznych, 1 nadużywał pedału, 
jfczególnie w perełkach Scarlatticgo. 
c|sanvch przecież na „cienki" klawi-
tf^ibal. było za wiele huku i zgiełku, 
^' lepiej wypadły drobne kompozycji. 
fl°dernistów. . 
. Przy okazji.nic można się powstrzy­
mać' od napiętnowania pewnych sfer, 
5 %e usiłują wprowadzić do świątyni 
ll^nki szowinizm I niesmaczny nacjona 

2 r n. a którym obca jest konsekwencja 
c2yn, popierający słowo, 

w Jest mianowicie wielu faryzeuszów, 
l r » " -ozdzieraja szaty, że Łódź nje 

M -««.uje rodzimych sił, a zadawalnia 
^ ż y d a m i , masonami i wogóle bolsze-
J k a m i w rodzaju Rubinsteina. Pricho-
lat- ̂ r " * ' Morini, Manena etc. Kiedy j td 
(,p przyjeżdża jeden z najlepszych nia-
j,iSWw polskich, a jest nim bczwzgled-
k5 Prof. Turczyński .ani jeden z tvch 
1^'amutnych frazesowiczów i tępvc:t 
cJ)rranatnotów nie orzychodzi na kou-

sala jest bardzo słabo obsadzona. 
t * v ż można wobec tego poważnie trak 
ą vać takie krowy, które wiele ryczą, 
t S l 'che mają wymiona, puste łepetyny 
£l»che tiszyska? Zastępca. 
Dla 

cierpiących na zatwardzenie. Po 

K t o j e s t p a ń s k i m k o m o r n i k i e m ? 
Łódź została podzielona na 9 rewirów, podlegających 

odnośnym komornikom. 
Przyczyni się to do uzdrowienia stosunków i umożliwi szybkie 

wykonanie wyroków. 
W swoim czasie pisaliśmy, iż komor­

nicy tódzcy przeciążeni są zbytnio pra 
cą i z tego powodu nic mogą oni nale 
życie wykonywać swych czynności. 

Odpowiednie czynniki państwowe 
zajęły się tą sprawą i jak się „Republi­
ka" dowiaduje, miasto nasze obecnie 
podzielone zostało na 9 rewirów komor­
niczych. 

I rewir podlegać będzie komorniko­
wi ; Adamowi Łagodzińskiemu, zamiesz­
kałemu przy ul. Kilińskiego 55. 

Rewir ten obejmuje obszar ograni­
czony: wschodnią stroną ul. Rzgow­
skiej w granicy miasta do Górnego Ryn 
ku, wschodnia i północna strona Górne­
go Rynku, wschodnia strona ul. Piotr­
kowskiej od Górnego Rynku do ul. 
Głównej, południowa strona ul. Głów­
nej od ul. Piotrkowskiej, południowa 
strona ul. Rokicińskiej do granicy mia­
sta, granica miasta do ul. Rzgowskiej. 

II rewir podlegać będzie komorniko­
wi Stefanowi Zajkowskiemu, zam. przy 
ul. Traugutta 10. 

Obejmuje on obszar ograniczony: 
północną stroną ul. Rokicińskiej od gra­
nicy miasta i północną stronę ul. Głów­
nej do ul. Piotrkowskiej, wschodnią 
stroną od ul. Głównej do ul. Traugutta, 
południową stronę ul. Kolejowej do ul. 
Kilińskiego, wschodnią stronę ul. Kiliń­
skiego od ul. Kolejnej do ul. Składowej, 
południową stronę ul. Składowej od u-
licy Kilińskiego do ul. Węglowej, połud­
niową stronę ul. Węglowej od ul. Skła­
dowej do ul. Zagajnikowcj, wschodnią 
stronę ul. Zagajnikowej od ul. Węglowej 
do ul. Kopernika, północną stronę ul. Ko 
pernika od ul. Zagajnikowcj do ul. Kon­
stytucyjnej i południową stronę ul. Po­
granicznej do granicy miasta i granicę 
miasta do ul. Rokicińskiej. 

I I I rewir podlegać będzie komorniko­
wi Stefanowi Górskiemu, zam. przy ul. 
Orlej 23. 

Obejmuje on obszar ograniczony: 
północną stronę ul. Kopernika od ul. Kon 
stytucyjnej do ul. Zagajnikowcj. zachód 
nią stronę ul. Zagajnikowej od ul. Koper­
nika do ul. Węglowej, północną stronę 
ul. Węglowej od ul. Zagajnikowej do ul. 
Składowej, północną stronę ul. Składo­
wej od ul. Węglowej do Kilińskiego, za­
chodnią stronę ul. Kilińskiego od ul. 
Składowej do ul. Kolejnej, północną stro 
nę ul. Kolejnej i północną stronę ulicy 
Traugutta do ul. Piotrkowskiej, wschód 
nią stronę ul. Piotrkowskiej od ul. Trau­
gutta do ul. Południowej, południowa 
strona ul. Południowej od ul. Piotrkow­
skiej do ul. Targowej, zachodnia ul. Tar 
gowej od ul. Południowej do ul. Ciegiel-
nianej. południowa strona ul. Cegielnia­
nej od Targowej do Zagajnikowej, za­
chodnia strona ul. Zagajnikowej od ul. 
Cegielnianej do ul. Narutowicza, połud­
niowa strona ul. Narutowicza od ul. Za­
gajnikowej do ul. Konstytucyjnej i za­
chodnia strona ul. Konstytucyjnej od ul. 
Narutowicza do ul. Kopernika. 

IV rewir podlegać będzie komorni­
kowi Józefowi Tomaszewskiemu, zam. 
przy ul. Zachodniej 36. 

Obejmuje on obszar ograniczony: 
północna strona ul. Pogranicznej od gra 
nicy miasta do ul. Konstytucyjnej, 
wschodnią stronę ul. Konstytucyjnej od 
ul. Pogranicznej do ul. Narutowicza, 
północna strona ul. Narutowicza od ul. 
Konstantynowskiej do ul. Zagajnikowej. 
wschodnia strona Zagajnikowej od Na­
rutowicza do Cegielnianej, północną 
stronę Cegielnianej od Zagajnikowej dp 
Targowej, wschodnią stronę Targowej 
od Cegielnianej do Piotrkowskiej, wscho 
dn.ą stronę Piotrkowskiej od Południo­
wej do Placu Wolności, wschodnią stro 
nę Placu Wolności od Piotrkowskiej do 
Nowomiejskicj, wschodnią stronę ul. 
Nowomiejskiej od Placu Wolności do 
Północnej, południowa strona ul. Pół­
nocnej od Nowomiejskiej do Magistrac-
kej wschodnia strona Magistrackiej od 
Północnej do Źródlanej zachodnia stro­
na ul. Źródlanej od Magistrackrcj do 

V rewir podlegać będzie komorni­
kowi Bronisławowi Pingielskiemu. za-
meszkałemu przy ul. Południowej 20. 

Obejmuje on obszar ograniczony: 
Północna strona przedłużenia Trębac­
kiej i północna strona ul. Trębackiej w 
granicy miasta do ul. .Marjańskiej. za­
chodnią stronę Marjańskiej od Trębac­
kiej do Źródlanej, wschodnią stronę ul. 
Źródlanej od Marjańskiej do Magistrac­
kiej, zachodnią stronę Magistrackiej i 
północną stronę Północnej do Nowomiej 
skiej, wschodnią stronę od Północnej i 
wschodnią stronę Zgierskiej do granicy 
miasta i granicę miasta do przedłużenia 
ul. Trębackiej. 

VI rewir podlegać będzie komorni­
kowi Kazimierzowi Suzin, zam. przy ul. 
Szkolnej 14. 

Obejmuje on obszar ograniczony: 
zachodnią stronę ul. Zgierskiej od gra­
nicy miasta i zachodnią stronę Nowo­
miejskiej do Ogrodowej, północna stronę 
Ogrodowej d Nowomiejskiej. północną 
stronę ul. Srebrzyńskiej i północną stro 
ne ul. Biegunowej do szosy Zgierskiej. 
VII rewir podlegać będzie komorniko­
w i Stanisławowi Dulkowskiemu, zam. 
przy ul. Gdańskiej nr. 6. 

Obejmuje on obszar ograniczony: 
północną stronę ul. Biegunowej od gra­
nicy miasta, północną stronę ul. Sreb­
rzyńskiej i południową stronę Ogrodo­
wej do Nowomiejskiej, zachodnią stronę 
Nowomiejskiej od Ogrodowej, zachod­
nią stronę Placu Wolności I zachodnią 
stronę Piotrkowskiej do Cegielnianej, 
północną stronę Cegielnianej do Aleji 1 
maja, północną stronę Aleji I maja od 
Wólczańskiej do Towarowej, .wschod­
nią stronę Towarowej od Aleji I maja 
do Konstantynowskiej szosy i północną 
rstonę Konstantynowskiej szosy od To 
warowej do granicy miasta 1 granicę 
miasta do ul. Biegunowej. 

VIII rewir podlegać będzie komorni­

kowi Janowi Rzymowskiemu, zam. przy 
ul. Zawadzkiej 7. 

Obejmuje on obszar og;aisiczonv. 
południowa srtonę szosy Konstantynów 
skiej od granicy miasta do ul. Towaro­
wej, zachodnią stronę Towarów ej od 
Konstantynowskiej szosy do Aleji I ma­
ja, południową stronę Aleji I maja od ul 
Towarowej do Wólczańskiej, zachodnią 
stronę ul. Wólczańskiej od Aleji I maja 
do Cegielnianej. noludn' )wą stronę Ce 
gielnianej od WólczańsWej do Piotrków 
skiej, zachodnia stronę Piotrkowskiej od 
Cegielnianej do Zamenhofa, północi a 
stronę Zamenhofa od ^'otrkrwskiej do 
Pańskiej, wschodnią stronę Pańskiej od 
Zamenhofa do Kopernika, nółnocna stro 
nę Kopernika od Pańs1:iei do Towaro­
wej, wschodnią stronę Towarowej od 
Kopernika do Karolewskiej, ul. Karo­
lewska od Towarów^ ''o Szlacheckiej, 
wschodnią stronę ul. Szlacheckiej od Ka 
rolcwskiej do Rctk:ńs'«iej. zachodnią 
stronę ul. Rctkińskiej od Szlacheckiej do 
granicy miasta, granicę miasta do szo­
sy Konstantynowskiej. 

IX rewir podlegać będzie komorni-
kowi Teofilowi Staniszowi, zam. przy 
ul. Konstantynowskimi nr. 51. 

Obejmuje on obszar ograniczony, 
wschodnią stronę ul. Rctkińskiej od gra 
nicy miasta do Szlacheckiej, zachodnią 
stronę Szlacheckiej od Rctkińskiej do 
Karolewskiej, północną I wschodnia 
stronę Karolewskiej od Szlacheckiej dc 
Towarowej, zachodnią stronę Towaro­
wej od Karolewskiej do Kopernika, po­
łudniową stronę Kopernika od Towaro­
wej do Pańskiej, zachodnia stronę ul 
Pańskiej od Kopernika do Zamenhofa 
południową stronę Zamenhofa od Pań­
skiej do Piotrkowskiej, zachodnią stro­
nę Piotrkowskiej od Zamenhofa do Gór 
nego Rynku, południową stronę Górne­
go Rynku, zachodnią stronę ul. Rzgow-
sk!ej,od Górnego Rynku do granicy mis 
sta I granicę miasta do ul. Rctkińskiej. 

TEATR. MUZYKA l SZTUKA. 
TEATR MIEJSKI. 

Teatr miejski daje dziś, w sobotę, popołud-
nlu o 3 m. 30 oraz jutro, w niedzielę, o tej sa­
mej Rodzinie prześliczną baśń sceniczną „Kop­
ciuszek", której pierwsze dwa przedstawienia 
wypełniły salę teatru po brzegi, zachwycając 
zarówno dziatwę Jak I starszych. Najbliższe wic 
czorowe przedstawienie tej czarującej terji w i ­
dowiskowej dane będze we wtorek najbliższy 
— po tych samych cenach zniżonych. Do loży 
na każde Jedno miejsce wolno wprowadzić dwo­
je dzieci. 

Dziś. w sobotę, wieczorem o godz. 8 m. 15, 
wznowienie nieRranej od szeregu miesięcy prze 
milej komcdji Dariusza Nlccodcmlego „Oałga-
nek" z panią Stefanją Jarkowską w popisowej 
kreacji roli tytułowej. Ceny zniżone. 

Jutro, wieczorem raz jeszcze na przedsta­
wieniu wleczorowem — po cenach zniżonych — 
dany będze arcyucleszny, zyskujący coraz wlęk 
szą popularność „Dzwonek alarmowy", na któ­
rym publiczność przez cały wieczór śmieje się 
do łez. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w sobotę dwa przedstawienia o godz. 

4-eJ popołudniu po cenach najniższych od 50 gr. 
do 150 gr. ..Stare Miasto". Wieczorem o godz. 
S.15 „Stare Miasto" sztuka w 4-ch aktach ze 
śpiewami I tańcami, ciesząca się nadzwyczajnym 
powodzeniem. 

Koncert byłych uczenie 
gimnazjum St. Ra !skiej. 

Kolo byłych uczenie St. Rajskiej u-
rządza dnia 12 grudnia w Sali tow. mi­
łośników muzyki, Traugutta 1 na fun­
dusz stypcndjalny im. St. Rajskiej kon­
cert z łaskawym współudziałem p. p. M. 
Andrzejowska (śpiew), Z. Brzozowska 
(śpiew). Maj - Majewska (fortepian), B. 
Rotstadtówna (skrzypce) J. Oak(.\'iecki 
(śpiew), dyr. T. Ryder (fortepian) S. Ty 
mowski (wiolonczela). 

W programie: Haydn — Trio, Tho­
mas. Massenet. Myszyński, Moniuszko, 
Naprawnik. 

P i a e C k n i e znane ze swej skuteczności' Marjańskiej, wschodnia strona MarjaA-
S^lki francuskie Cascarine Leprince11 skiej od Źródlnnej do Trębackiej, połud 

7*rtują się w sprzedaży we wszyst-1 ' j ' 0 ™ 1 . s t r / M , ; i Trębackiej i Jej prze-
l c h arui,,„i, • ~\ y A u i i clłuźene do granicy miasta i granicę miai 

« aclekach i składach aptecznych. | s t a d c Pogranicznej. 

Konces onowane 
Biuro 

„Łódź w negliżu". 
Zapowiedziany na sobotę dnia 

grudnia rb. odczyt humorystyczny fcl<c 
tonisrty Bolskiego p.t. „Łódź w negliżu" 
wzbudził wśród najszerszych warstw na 
saego społeczeństwa wielkie zaintere­

sowanie. 
Odczyt Bolskiego szczególnie zaintry 

gował pleć* piękną, która w księgach bu 
chalteryjnycn prelegenta będzie miała 
swe oddzielne conto, 

Z „lodzermenschami" Bolsiki załat­
wi się krótko — powie im kilka słów 
prawdy bez zająknienia i niech potem 
myślą, co im się podoba. 

Natomiast o łodziankach mówić b i ­
dzie bez przerwy... w odczycie. 

Odczyt w więzieniu. 
W niedzielę, dnia 13 bm. o godzinie 

2-ej popol. — staraniem sekcji propagan 
dy oddziału sanitarnego przy wydziale 
Zdrowotności publicznej odbędzie się w 
więzieniu przy ul. Kopernika odczyt dr. 
F. Skusiewicza o chorobach wenerycz­
nych. 

Odczyt o Tatrach. 
Na ogólne żądanie publiczności p 

Stefan Jarosz „młody góral., słynny pol 
( ski taternik wygłosi nieodwołalnie dwa 
[pożegnalne odczyty o „Tatrach, Beski­
dzie Zachodnim i Pieninach" (1 i c część 
razem) w niedzielę dnia 13 bm. o go­
dzinie 4, po południu specjalnie dla mlc 
dzieży i o godz. 8 wieczorem dla star 
szych w sali Filharmonii. 

Bilety wcześniej do nabycia w księ­
gami p. Arcta. 

Plolilowh 69, 
Telefon b& 4j - 4 1 . 

Ul dziale ifeiifsliatróm — sprawy o lichw;. 
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Wadliwa gospodarka M. S. Wojsk. 
Miljony złotych można zaoszczędzić przez skasowanie synekur. 

W ostatnich czasach opinja publicz­
na całego kraju zajmuje się coraz bar­
dziej kosztownymi eksperymentami M. 
S. Wojsk, polegającymi na podtrzymy­
waniu sztuczni? stworzonych tak zwa­
nych wytwórni wojskowych. Dla admi­
nistrowania wytwórniami wojskowemi 
•>owo}ano w swoim czasie kosztowny 
aparat biurokratyczny tj. C.Z.W.W. 
[Centralny Zarząd Wytwórni Wojsko­
wych). 

Centralny zarząd wytwórni wojsko­
wych rozpoczął swoją działalność od 
kosztownej akcji budowlanej, która po­
chłonęła sumy miljonowe ( z budżetu M. 
S. Wojsk.). Zajmując się imprezami bu-
dowlanemi C.Z.W.W. nie miał czasu na 
wyszukanie odpowiedniego personelu 

technicznego, skutkiem tego większość 
wytwórni wojskowych nie posiada właś 
ciwego kierownictwa technicznego i 
jest kierowana zastępczo najczęściej 

przez byfych kierowników robót budów 
lanych. Poniżej podajemy kilka przykła­
dów, ilustrujących działalności C. Z. W. 
W. 

Przed kilku laity rozpoczęto na Po­
wązkach budowę fabryki kalibrów i 
sprawdzianów, potrzebnych przy wyro­
bie amunicji. Zamiast jednak położyć 
główny nacisk na szybkie zorganizowa­
nie produkcji (narazie w jakimkolwiek 
wynajętym wolnym lokalu) i na stopnio 
we wyrabianie personelu technicznego, 
podjęto kosztowne roboty budowlane 
na szeroką skalę, nie licząc się auł z po­
trzebami chwili, ani z powstającemi sa­
modzielnie prywatnemi wytwórniami 
amunicji. 

Wynik tej gospodarki jest taki, że 
obecriie mamy olbrzymie budynki na 
Powązkach, ale dla uruchomienia tego 
kolosa brak środków materialnych na 
zakup maszyn i niema odpowiedniego 
personelu technicznego, którego wysz­
kolenie wymagać będzie dłuższego 

przeciągu czasu. 
Sochaczewska fabryka prochu w Za 

gożdżonie, prowadzona przez byłego 
kierownika pieców koksowych, koszto­
wała wiele skarb Państwa 

Niektóre budynki tej fabryki, stawia 
ne w zimie z wielkim pośpiechem, zaczę 
ły się walić. Dzisiaj najwięksi optymiś­
ci widzą, że dalsze upieranie się przy 
prowadzeniu tej fabryki przez rząd jest 
bezcelowe. 

Pomimo wybudowania olbrzymiej 
wytwórni karabinów w Radomiu — C. 
Z. W.W, w dalszym ciągu płaci wysoką 
tenuię dzierżawną firmie zagranicznej 
Muller Brothers w Gvavenhagen za ko­
rzystanie z budynków po dawnej fabry­
ce obrabiarek Gerlacha i Pulsrta na Wa­
li. W budynkach tych mieści się obecnie 
państwowa fabryka karabinów, chociaż 
nic nadają się one do tego jpodżaju pro­
dukcji. 

Jeszcze ciekawszy jest dotychczas 
wy stosunek M.S. Wojsk do Staracho­
wic. 

Otóż w 1920 roku zarząd Staracho­
wic zawarł z M.S. Wojsk umowę, na 
podstawie której miał po dwu latach roz 
począć remont armat i produkcję amu 
nicji. 

Od tego czasu upłynęło pięć lat, a 
Starachowice nietylko, że nie urucho­
miły produkcji, ale nawet nie sprowa­
dziły większej części obrabiarek, cho­
ciaż pobrały od rządu w formie zaliczek 
kilkanaście miljonów 'złotych. 

Zamiast zabezpieczyć swoje preten­
sje na wieikich dobrach leśnych, nale­
żących do Starachowic, rząd za pośred­

nictwem banku gospodarstwa krajowe­
go nabył w swoim czasie większą część 
akcji tego towarzystwa. W ien sposób 
M S. Wojsk przysporzyło sobie niepo­
trzebnie kłopotu, gdyż występuje w da­
nym wypadku nietylko jako odbiorca 
(in spe), ale również jako dostawca. 

Killka przytoczonych powyżej przy­
kładów, świadczy o tem, jak kosztow­
ne dla skarbu są eksperymenty, polega­
jące na rozpoczynaniu wielkich robót 
budowlanych, przy niewyzyskaniu ist­
niejących budynków, wiązaniu się z ma­
ło aktywnymi przedsiębiorstwami, po­
wierzaniu odpowiedzialnych stanowisk 
ludziom niefachowym i wszelkiej bez-
planowości. 

Niejednokrotnie zwracano uwagę 
czynnikom rządowym, a zwłaszcza M. 
S. Wojsk, aby, unikając kosztownego i 
szkodliwego etatyzmu, posługiwano się 
wyłącznie takiemi prywatnemi wytwór 
niami krajowemi, które są dobrze zor­

ganizowane i dają rękojmię terminowe­
go, sprawnego i sumiennego wykonania 
zamówień. Na wszelkie dostawy woj­
skowe zasługują tylko takie wytwórnie, 
które wykonaniem dotychczasowych zo 
bowiązań dały dowód poważnej produk 
cji, rozwijającej się stale i mogącej się 
rozwijać w dalszym ciągu. Bo chodzi 
tutaj nietylko o zatrudnienie samodziel­
nych wytwórni krajowych i tysięcy ro­
botników, ale również o utrzymanie Aa 
poziomie należytej sprawności zapasów 
mobilizacyjnych i wyposażenia technicz 
nego armii. 

Czynniki tego rodzaju nie mogą być 
w żadnym wypadku negowane, Oszczęd 
ności można czynić na kasowaniu syne­
kur, zaniechaniu kosztownych ekspery­
mentów budowlano-przemysłowych i Ii 
kwidacji stosunków z takiemi fabryka­
mi, które mimo stałej pomocy rządowej 
dajy dowód niedołęstwa i bezużytecz-
ności. J. S. 

P. Żmigród przeciwko tow. akc. Ch.J. Wiślicki i S-ka 
— :o: 

0 ZO tysięcy dolarów i biżuterię żon. 
Sąd przyznał powództwo i zezwolił 

na sprzedaż zastawu. 
Na onegdajszej sesji wydziału han­

dlowego sądu okręgowego w Łodzi roz­
patrywana była niezwykle ciekawa i do 
bitnie charakteryzująca obecne stosunki 
kupieckie sprawa niejakiego Salo Żmi-
groda w Katowicach, przeciwko Tow. 
Akc. Ch. J, Wiślicki i S-fca. 

Ze skargi powodowej dowiadujemy 
się następujących szczegółów: 

W roku ubiegłym p. Żmigród wypo­
życzył wspomnianej łódzkiej firmie 20 
tysięcy dolarów, na które otrzymał 29 
weksli 

Aktem notarjalnym tow. akc. Wiślic 
k i udzieliło Żmigrodowi zabezpieczenia 
hipotecznego na swych nieruchomo­
ściach oraz wydało zastaw w postaci 
1000 sztuk sWych akcji i drogocennej bi-
żuterji brylantowej. 

Pozjatem akcjonarjus-ze Chil i Sym-
grod zasądzenia z procentami 20 tys. 
długu wraz z dwoma procentami w sto­
sunku miesięcznym za zwłokę. 

W konkluzji powództwa żądał Żmi-
gryder zasądzenia z procentami 20 tys. 
dolarów z tytułu oprotestowanych 1-go 
marca weksli, wydania zezwolenia na 
sprzedaż zastawów, a wobec tego, że 
wartość tych ostatnich wynosi zaledwie 
25 proc. długu, wnosił petent o nałoże­
nie aresztu na sumy, które przypadają 
pozwanemu towarzystwu z tytułu aseku 
racji za spaloną fabrykę. 

Na rozprawie adw. Fryde, — rzecz­
nik pozwanej strony w dłuższych swych 
rzeczowych wywodach nie oponował 
przeciwko zasądzeniu ustalonemu ak­
tem notarjalnym długu z procentami, 
lecz jedynie przeciwko wydaniu zezwo­
lenia na sprzedaż z publicznej licytacji 
zastawu. 

Powyższy wniosek uzasadnia} adw. 
Fryde tym, że akt notarjalny nie odpo­
wiadał warunkom prawnym, gdyż zasta­
wiona biżuterja nie została ściśle wy­
szczególniona i nie stanowi własności 
poręczycieli, lecz ich żon, które zgody 
swej nie udzieliły, o czem zresztą wie­
dział sam Żmigród. 

Pozatem, zdaniem adw. Frydego, nie 
ma potrzeby sprzedawania zastawu, 
gdyż pozwana spółka ma otrzymać ase­
kurację w wysokości 371 tysięcy zło­
tych za spaloną w styczniu b. r, fabrykę 

Sumę tę na podstawie aktu pożyczki 
powód może odebrać bezpośrednio. 
Pełnomocnik Żmigroda adw. Lewy w ca 
łości popierał powództwo, zaznaczając, 
że wspomniana asekuracja jest sporną 
wobec wdrożenia przez prokuraturę do 
chodzer/ia o przyczynie pożaru. 

W replice adw. Fryde złożył zaśwład 
czenie prokuratury z 4 kwietnia b. r. o 
umorzenie dochodzenia z powodu braku 
cech przestępstwa. 

Następnie rzecznik pozwanego towa 
rzystwa wyjaśnij, że towarzystwa aseku 
racyjne złożyły pewne doniesienia do 
prokuratury, oparte na błachych da­
nych, które oczywiście do niczego nie 
doprowadzą i mają jedynie na celu uzy­
skanie podstawy do zwlekania wypłaty 
odszkodowania. 

Sąd po naradzie (przewodniczył p. 
sędzia Łodziewski) zasądzi; dług w cajo 
ści wraz z procentami, z rygorem tym­
czasowej wykonalności. Następnie sąd 
wydał zezwoleń^ na sprzedanie zasta 
w , no upływie trzech miesięcy, nie za 
opatrując tej części wyroku rygorem. 

J. C. 

Dolar w Łodzi. 
W dnłu wczorajszym na łódzkim ryP i 

ku pieniężnym kurs dolara nie ulegać 
znaczniejszym wahaniom. 

Przed południem obracano dolara^' 
po kursie 9,80 w płaceniu i 9,90 w ż ' u , a 

nlu. Po giełdzie warszawskiej tenderi" 
cja się wzmocniła I kurs przekrocz"' 
10, kształtując się pod wieczór an lO-^ 
w żądaniu 1 10.10 w płaceniu. 

Zapotrzebowanie nieznaczne. R H W 
osłabiony wobec piątku I zupełnie «'e' 
zdecydowane] tendencji. Zapotrzebo^* 
nie pokrywane było w całości mat°r> 
łem'miejscowym. Podoff».eż ksżtałtó** 
ła się Sytuacja na rynku warszawki'1 1 

1 katowickim. 

GOTÓWKA 
Dolary 9.50. « 

CZEKI. 
Belgja 43.07. 
Holandja 382.10. 
Londyn 46.09. 
Nowy Jork jak gotówka, 
Paryż 35,86. 
Praga 28.15 i pół. 
Szwajcar ja 183.15. 
Wiedeń 134.13. 
Włochy 38.25. 

PAPIERY PAf lSTWnnu i LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 68, 69, w złodycb 
646. 655.50. 

Pożyczka kolejowa 85, 80, 85. 
Pożyczka konwersyjna 5 procentom* 

43,50, 8 procentowa 81. 
AKCJE, 

Bank Dyskontowy 4 60, 
Bank Zachodni 1.10, 
Bank Handlowy 2.10. 
Bank Zarobkowy 4 15. 
Kijewski 0.08. 
Częstocice 0.95. 
Cukier 1.70. 
Nafta 0.28. 
Lilipop 0.49, 0.46. 
Norblin 0.70. 
Parowozy 0.24. 
Rudzki 0.80, 0.77, 0.78. 
Zieleniewski 11.25, 
Borkowski 0,70. 
Żegluga 0.11, 
Pustelnik 0.65. 
Chodorów 5.15, 
Gosławice 1.30. 
Węgiel 1.33. 
Węgiel 4 em, 1.20. 
Modrsejów 2.40, 2,30, 2.35. 
Ostrowieckie 4. 3.80, 
Pocisk 1.10. 

, Starachowice 0.95, 0.%, 0.94, 
Żyrardów 6.70, 6.75. 
Synd. Rolniczy 1.20, 1.15. 
Haberbusch 5.05, 
Spirytus 1.70. 

sc tirmy i. tioiiiitiir i 
Sąd postanowił aresztować dłużników. 

Ogłoszona została upadłość hurto­
wni manufakturowej J. Gcllesdiener i 
S-ka (Piotrkowska 38), 

Odnośne podanie w imieniu 24 wie­
rzycieli złożył adw Lewy, żądując zaslo 
sowania wobec współwłaścicieli tej fir­
my — Rafała Fajncra i Jakóba Gottes-
dienera przymusu osobistego, a to wo­
bec następujących okoliczności: dłużni­
cy ci zbiegli, skład zosta] wysprzedany, 
weksle wystawione zos>iały przez osoby 
fikcyjne, a w jednym nawet wypadku 

śledztwo stwierdziło, żc we wskazanym 
na wekslach adresie wystawcy w Kato­
wicach... znajdował się tor wekslowy, 
szereg weksli z różnych miast podpisa­
nych zostało przez te snme „o^oby" 
względnie ze zmienionym charakterem 
pisma i szeicg temu podobnych wypad­
ków. 

Sąd postanowił dłużników areszto­
wać i zamiauDwał adw, Alterguta kura­
torem masy. C. 

Prolongata nadzoru 
sądowego 

zosta ła przyznana C3ankowi *'UP* 
cow f pr?emysłowców ch r*eś*i a f ł 

Na ostatniej sesji wydziału handk*' 
wego sądu okręgowego w Łodzi rorP 3 ' 
trywane było podanie Polskiego Bank" 
Kupców i Przemysłowców Chrzęścił31? 
w sprawie przedłużenia nadzoru sa.o°* 
wego na przeciąg trzech miesięcy. * 0 ' x 

danie to zostało poparte przez wie'' 2?• 
cieli w związku z tym, że prze:Uu* e n i . 
stosowania nadzoru umożliwi Banków* 
spłacenie należności. 

Zaznaczyć należy, że akcjonarju'5?* 
Banku odbyli ostatnio walne zebrań**' 
w wyniku którego postanowiono t*?1'*"' 
dać nieruchomości w Łowiczu dk S?' 3 ' 
cenia długów. 

Sąd podanie to uwzględnił. 
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Dz iś I dni nas tępnych! 

Sensacyjny dramat życiowy w 8 wielk ich akt. z pro log iem p.t.s 

GAŁGANIARZ 
PARYSKI 

według słynnej powieści Feliksa PY^TA p. t.: „Le Chif fonnler de Par ła" 
Reżyseija M. Serg. Nadieżd ina . 

Tragedja pięknej, lecz b ednej dz ewczyny. oskarżonei niewinnie o dzieciobójstwo 
przez mściwych arystokratów paryskich. 

Nocne życ ie P a r y ż a w czas ie k a r n a w a ł o w e g o s z a ł u . 

W roli .ojczulka Jana" 
genjalny mistrz ekranu 

5tr. 9 

M I K O Ł A J K O L I N 1 ™ ^ H e l e n a Darły 
I lus t rac ja m u z y c z n a . p o d dyr. p. L. K A N T O R A . P o c z ą t e k o g. 3 - e j . Sa la d o b r z e o g r z e w a n a . 

- H e l e n ó w -
TERENY SPORTU ZIMOWEGO 

Dzis :: Dziś 
w s o b o t ę d n i a 1 2 g r u d n i a 1 9 2 5 r o k u 

- H e l e n ó w -
TERENY SPORTU ZIMOWEGO 

OTWARCIE ZIMOWEGO SEZONU 
SPORTOWEGO 

Szwajcar ja w Ł o d z i r r a ™ - n a r - Góry L o d o w e 
Lodowce do saneczkowania na wzór torów zagranicznych. 

N a j w i ę k s z a j £ I • n c ł i r o c iep larn ia , s z a t n i a . — III W y n a j e m spec ja lnych 
6 , 0 0 0 mtr.LŚ S J L Z 9 C L V V K 3 I W l K l C S l I d , P i e r w s z o r z ę d n y b u f e t |j| S A N E C Z E K i Ł Y Ż E W 

Uwaga: P o r a n k i sportowe odbywać się będą stale co niedziela i święto od g. 11 r. 
Koncer ty w i e c z o r o w e w czwartki, soboty, niedziele i święta od g. 4 po poł. 

Dziś i dni następnych! 
Arcyfilm w oryginalnych kolorach, reżyserji 

JERZEGO F I T Z M A U R I C E ' Ą ' 

Próba miłości 
2) Najmmeiszy wzrostem, ale największy talentem pieśniarz i pożeracz 

serc niewieścich B o l C I O Kamiński 

Dziś i dni następnych! 
Arcyfilm w oryginalnych kolorach, reżyserji 

JERZEGO F I T Z M A U R I C E ' A 

Dramat życiowy w 7 aktach. Zagadka intrygi kobiecej. Wspaniała treść 
walczy o lepsze w tym obrazie z grą. — 1 W rolach głównych: 

_ _ __ Blanche Sweet, Ronald Kolman 
N ą d ^ o s r a m i WYSTĘPY ARTYSTYCZNE " Rynasówna tf^E^^i.E0".: 

4) On, ona i samochód g r o t e s k a w aktach. 

Conferencier . . . odśpiewa najnowszy swój szlagier p. t.: „Ja gwiżdżę na dziewczynki" 

3) Słynna para taneczna B a ń k O W S C y początek o godz. 5. ostatni seans o 10. Ceny mie|sc nie podwyższone 
w n;i|n iwszych kreacjach choreograficznych. Sala dobrze ogrzana. Obraz ałasn F>rst National P ctures Neow-York. 
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l i i i Wystawę J I N mi I I I u 
Wystawa cieszyła się olbrzymim powodzeniem w Warszawie. Przeszło 30,000 

osób zwiedziło wystawę! 
Wystawa mieści się we własnym lokalu T-wa Andrze ja 1 i jest otwarta dla 

publiczności od niedzieli dn, 13-go b. m. o godz. 4-ej po poł w dni następne codziennie 
' 10 rano do 2 po poł. od 4 do 10 wiecz. Wejście 5 0 or. 814 

IFnNim ' n s < ' Koentgenowski i gabinet dentysty-
U U ILH czny — Z g i e r s k a 17. — T e l . 1 6 - 3 3 

a 
c 
v 
O 
c 
u 
o 
E 
o 

rx 

I 

CHOROBY 
USZU. no:,;,, 

gardła Dr . R a k o w s k i 9-11, 2-3, 6-7 

OCZU Dr. OoldKtein-Polak 1 2 - 1 i 7 - 8 
weneryczne 

i skórne Dr . R ó i a n e r 9.30 10.30 
1—2 1 7—8 

nerwowe Dr, J u s t m a n 1U1 6,30-7,30 
dzieci Dr . R o a e n c w a j g 10—121 3 - 5 

kobiece 
i skuszerja P r . P a p l e r n y 11,30-1 1 5-6 

chirurg** D f . K a n t o r 2,30-3,30 7-8 
wewnętrzne Dr. W o i n b e r g 11—12 i 4—6 
roentgeno-

log Dr . S t u p e l 10—12 i 3—6 

gabinet 
dentystyczny 

L. Prussak 
N. R o z e s 

9 . 3 0 - 2 
3 - 6 30 

DJatenuia elektryzac|a, lampa kwarcowa, wszel­
kie analizy. Wizyty do domu. Szczepienie ospy 

Oszczędnościowe 
piece szamotowe, 

bardzo praktyczne, 
— polce* 

„ E L J B O R " 
Sp. Akc, Handl.-Przem. 

Ł . J. B o r k o w s k i 
ODDZIAŁ W LODZI, 

SKŁADY ul. K'lińskiego 7 0 , 
tel. 172 I 173 . 

SKLEP al. Piotrkowska 4 8 , tel. 8 4 . 

O 

3 
O 
n 

I 
I 

J 

Ostrzeżenie. 
Niuejszym ostrzegam przed nabyciem weksli 

i ino m podpisem, ponieważ takowych nikomu, 
nigdy nie wystawiłem. 

Ostatnio ukazały się weksle z moim podpi­
sem. Oświadczam przeio, że takowe pochodzą 
z portfelu weksli in blanco, który mi zag'oął. 

Łaskawego znalazcę upraszam o doręczenie 
mi takowych, za wynagrodzeniem. 

Powyższe weksle unieważniam. 

Aron Najmat., Łódź 
795 ul. Narutowicza Ni 41. 

Ogólne zebranie 
wierzycieli upadłej iirmy 

„Jakób Gottesdiener i S-ka" 
odbędzie się w niedzielę, dn. 13-go b. m. o godz. 

3-ej po południu w lokalu 
Krajowego Z w i ą z k u Włókienniczego 

przy ul. Moniuszki 5. 819 

Niniejszem zawiadamiamy, że 

p. Kamil Peitsch 
przestał pracować w n. Towarzystwie 

T o w . Akc. Ubezpieczeń „Polonia** 
811 Oddcla ł w Łodz i . 

Ł ó d z k i e T o w a r z y s t w o O p e r o w e 
— organizuje — 

CHÓR MIESZANY 
(głosy męskie 1 żeńskie) 

;Zaplsv p r z y j m u j e dyr. T . R Y D E R w loka'u T-wa 
Miłośników Muzyki (gmach Grand-Hotelu wejście od ulicy 
Traugutta K» 1 I I I piętro) codziennie od godz. 7—9 wiecz 
(w niedziele od 1 2 - 2 i od 5—7). 807 

WAŻNE DLA PAN I PANÓW! 

Ty lko 6 0 groszy 
— manicure — 
w zakładzie fryzjerskim 

© G. WigOCki Południowa 15 <c 

N 
U) 
O 
Im 

o 

O 
(O 
1 
o 

N 

li 
odnajlię 3 ,pokoje 
z kuchnia, z wygo­

dami. 
Wiad.: Lipowa 27 
m. 10 między 9 — 6 
po poł. 802 

Dr. m a d . 

Południowa nlr 23 
telel. 40-26 

specjalista chorób 
skórnych i wenę-

ycznych Leczenie 
światłem 'Lampa 

kwarców*) 
Przvimuje 

od 8 — 12 
i od 5 do 8. 

Dr.med 

i Mil 
Speciallsta chorrth 
skórnych 1 wene-
i ycznych > wio-.nu 
Oahjnei Kdntgen* 
i światło-leczniczy 

I L M O W I K A m 
róg twangiei ickle; 

TeL 2ł)-45. 
Przyjmuje; od 8-2 
i 6-8 Dl* pan od 
pzielna poczekalnia 

NRL 1-6 NI. 

L 
DR. MED. 

Choroby skonie 
włosów, weiierycz 
ne i moczootriowe 
(leczenie twiutłen 
Lampa Kwarcowa 

i promieiiiarri 
Rontgena. 

Zawini/.u.. Vt I 
Telelon Nr. 25-38 
Przyjmuje od 9—2 

i od 5—8 
Dla pań od 1—5 
Pla pan oddzielna 

poczekalnia. 

DR. MED umil 
C e g i e l n i a m i 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
CuftioSY skórne, vi 
wytnie moczoołcicŵ  
Leczenie sztucz­

nym słońcem wy­
żyno wem. 

Przylmujc od 
i od 5—8. 

Dr. m e d . 

Telelon 27-81. 
specjalista chorób uszu 
nosa gardła ciut 

PomorsKa 10. 
(Średnia) 

Puyjmuje od 12 
do 2 • od f»-7. 

Dr. med. 

Z elio s o nawa 
Akuszeria 

chor. kobiece 
weneryczne (kob ) 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro­

lizą 
Ul. 6 Sierpnia 1 
od 1 do 4-ej. 
Niezamożnym 

ustępstwa. 

D R T 

Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 

Przv)mu)e od 11—2 
l*od 3—fi tylko 

kobiety" 

PAŃSKA 12 M. U 
rog Zawadzkiej. 

K R Z E S Ł A D Ę B Ó W E , 
s to ty , k o z e t k i , szafy , o t o m a n y , 
m a t e r a c e o raz w s z e l k i e m e b l e 

t ap ice rsk le . 
poleca 

na warunkach dogodnych 
Zakład ineolowo-iapuerski i dekoracyjny 

I A L 
Me t e i . 3 6 - 7 6 

LEKARZ-DENTYSTA 

A ^ r f t TRim Eiislsja MU 
4^. V V J e s t t 0 Pie-wsza I wszechświatów* 

> . marka wszystkich preparatów tr*nBJ 
< E T T t V I i S> 1 C l d i 52 lal stosowaną by*a P"« 
rx»? _ „ _ ' lekarzv wszvslk ch kulturalnym lekarzy wszystk ch kulturai 

krajów z najlepszym wynik «<«> 
iako środek 

o d ż y w c z y I wzmacn ia jący w sk ro fu łach , krzyW"W 
chorob ie ang ie lsk ie j i pr-ry u p o s l e d z o n e m odżywia'* 1 ' ' ; 

SCOTTM EMULSJA posiada przv emny smak i może W 
również skutecznie siosowana nawel wśród upalnego lata. . 

Ządac tylko ory 2 in«lnei EMULSJI SCOT1A wyłącznych*' 
bryk; mów Scott i Bowne Oddział na Kongresówkę i Kre>y« 

W a r s z a w a , N o w o n r o d z k a 2 - a . Te l . 3 1 - 6 4 . 

iaklai Taweisko-ilefceracYiny 

K.Kasgrusiawliodzi 
ul . G łówna 16, 

wykonywa wszelkie roboty, wchodzące 
w zakres t a p l c e r s t w a i d e k o r a c j i . 

Poleca po cenach przystępnych 
otomany, leżanki, materace, 

wykonane podług najnowazei konst ukcji 
UWAGA: Pomimo ogólnej drożyzny, 

ceny nie podwyższone. 822 2 

obecnie przy jmuje 

ul, Moniuszki 1 

2 weksle & doi. 100 pł. 3.1. 26 r. 
Sz. Sztarkman, Łódź. 

1 weksel & doi. 29.— pł. 12.1.26 r. 
1. Rafałowicz, Końskie. 

1 weksel a" doi. 65.—pł. 18.1.26 r. 
I. Rafałowicz, Końskie. 

Weksle powyższe uireważnin se. 

6 f©tograf|i zagubionych w tib'e rfiy 
czwanek przed redakcją .Republiki ' 
o godz 9 e | wiecz uprasza się o ?wió 
cenie w kopercie sub „Cer". 

A U T Ó B U 
Cheyro ie t 

w bardzo dobiym stanie, w rucliu, do 
sprzedania Bliższe wledomoścl lei 32-66 

Kwiaty sztuczne, 
abażury, ample 

w artystycenem wykonan iu 
poleca 

F. PRZECHADZKA 
ul . Wschodnia 5 5 

(rog Ce jelnlanei) w podwóizii. paiter 
CENY KONIKU?1 IM.:YJM}£. 

Di.ia 21 listopada 1925 r. Sąd Okrę­
gowy w Łodzi postanowił ogłosić u-
padłość handlującemu Chainiowl Lej-
bowi i i uge row i . Chwilę otwarcia t>-
padłoid oznaczyć na d. 22 grudnia 
192-1 r., zamianować Sędzią-Komisa-
rzem Sędziego Handlowego Jakuba 
Hertza, kuratorem upadłości — adwo­
kata Józefa Wa.lcniana, osadzić Clm-
lma-LcJlię Berbera w areszcie dli 
dłużniku'.'/, nakazać oplcczętowar.ie 
timjutku ap;:dtcł;o, gd/ilckolwlek tako­
wy się znajduje, dokonać publikacji 
wyroku zgodnie z przepisami art. 457 
KI H., wyrok zaopatrzyć rygorem wy ­
konania tymczasowego. 

Za zgodność. 
KtirJtor Józef Wajct i isn, adwokat 

Sędzia Komisarz upadłości Cliaini.i 
Lejby Bergera tta zasadzie art. 447— 
480 K. H. wzywa wszystkich wierzy­
cieli wyżej \v.\ mienlónego Bergeiit, 
aby stawili się dnia 1S grudnia 1925 r. 
o godzinie 1-ej w sali 57-a 5ądu O-
kregowego w Łodzi celem uformowa­
nia listy wierzyciel i oraz dokonania 
wyboru kandydatów na syndyków 
tymczasowych upadłości. 

sędzia Kunisaiz Jattób Hertz, 
Za zgodność : 

Kurator Józef Wtjcman, adwokat 

Prenumerata 

Choroby s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e 
(kobieiy i dzieci) 

Cegielniana 6 
Telefon 43-63, 

Przyjmuje od 11-12 
d , _ r wlecz 

N N L L i U L L I E 
w pierwszorzędnym 
zakładzie fryzjer­

skim 

Eugenii J». ubuwlcz 
PiaiRKOWSKA 60. 
w ood'.vórzu 

Oddam 

*S uakoie 
Z K U C H N I Ą 

PAMOCHODY. do 
0 ROŻKI, lando e y 
Fo da. Zarobek go 
lówkowy, pokaźny 
1 Mezawodny pra 
wie jedyny w o 
becnych oęźkKh 

czasaih ma ku-
puiąc na własność 
na obecne chłody 
i na z ni-.; a*mo.hód 
dorożkę isndoleię 
kumb nowaną For 
da. Tam są rów­
nież do nabycia pa­
tentowane nasadki 

liindoletowe do 
zdejmowania do sa­
mochodów wsz^l-

kch typów. Liczni­
ki Areo i Tasag 

.Hazot* sp, z oer. 
udi;. Warszawa, Al 
Je ozołimskie 23 

Telefon 269 95. 
Adres telegraficzny 
JA <OT, Warszawa 

3205 

rjIANINO w zupel 
r nym porządku 
tanio do sprzedau a 
Nawrot 1-a, Sucho-
wski. 789 

gramofon 
z Wszelkiemi wygo 

da-ni w w l a , n y m | l/UPIĘ g 
d o m u temu, kto mi " b e z tiiby z p ] y 

pożyczy doi. 2 , 000 | ł a m i vv dobrym sta-
za gwarancją. n i c Wiadomość; 

Oferty ( u b , D o I ' A d . r a i n ' -Republiki ' 
2,000". 7 9 8 i p o d »C-ramofon-. 
• M M M M , , , 

KI. U HO | II1D 
w centrum mi^Sti 

front 1 piętro 

i pokoje 
z używa'nością 

kuchni i wygód. 
Oferty do redakcji 

pod „E. J. 9 U - . 
758-2 

OGŁOSZENIA M D I 
• • • • • M M M M I 

K riupiio 
m i sprzedać 

TANIA wyprz.-daż 
i gwiazdkowa ma 
szyn do szycia, wy 
żymaczek, łóżek 

metalowych, wóz 
ków dziecinnvch, 

aparatów i cłoików 
Wecka. Rosen. ul, 
Piotrkowska 88. 

766-3 

łPRZEDAM oka 
i zyjnie stołowy i 
sypialnię dębową, 
parawan jedwabny, 
mandolinę włos«ą 
wózek d/ieiinny 
inue Zawadzka 36 
wskaże dozorca. 

711 - 2 

8KAZJA. Tanio do 
odstąóienia sklep 

z urządzeniem i u 
bikaciami nadający 
się na rożne handle 
«• śródnveściu. Wia 
domośói Pio rkow-
ska Mi 17 w pralni 

IZi-

Pianino kuplę lub 
wypożyczą. O-

ferty proszę składać 
do admin. . I i , Re­
publiki" pod .J.M.* 

• 794—2 

QO«.ZUKUJli się 
r dużego pokoju u-
meblowanego z u-
żywalnością łazien­
ki w okolicach ul 
Konstan1 yno wskiej 
Oferty sub „Mai 
żeóstwo* do „Re 
publiki*. 796 

nOKOJ z wszelkie' 
f mi wygodami do 
oddania Dzielna 49 
m. 21, codzienie 

między 2 — 4. 
821 -3 

1 1 pokoje eleganc 
"fc ko umeblowane 

centralne ogrzewa 
nie, Przejazd Ns 36 
m, 4. 805-2 

• M i t s e s ^ . 
r iauka i 
wychowanie «| 

S lenografii wyucza 
wszystkich be/ 

nłatnie, l'stownie 
Instytut Sieno 'ra-
dczny. Warszawa 
Mokotowska W 39. 

994 30 

ANGLIK udziela lek 
^ c i angieiskiegc 
zastać można co 
dziennie m i ę ^ y 3 
a 4 po poł , Wól 
czańska 37 m 20 

657—6 

Rutynowany peda 
gog-absolweni 

uaiwcrsyietu — u-
dzieła lekcyj Za-
kies 8 i u klas. Przy 
sposabia, pomoc. 
Piotrkowska 182. 

m. 18. 793 

DCZEŃ 8 ej klasy 
udziela matema­

tyk', fizyki, chemii. 
Łaskawe oferty sub 

K. K,* 81.' 

MASZYNA do AZY-
15 CIA w dobrym 
stanie do sprzeda­
nia. Główna 15 m. 3 

818 

Do odstąpienia 3 
poko|owe miesz 

kanie z nowoczes­
nym urządzeniem 
Lipowa 31 lewa 

ficyna, 1 piętro. 
mHti 

OO wynajęcia po­
kój umeblowany 

z utrzymaniem lub 
bez. Wiad.. Orfa 10 
m. 1. 800 

nOSZUKUJĘ od 
r zaraz 2 lub 1 
pokój z kuchnią z 
c ektrycznem oświe 
tleniem Zapłacę 

dołu te golówką z 
góry Ofeily proszę 
nadsyłać do admin. 
dziennika pod .Po­
kój" . 8 0 1 - 2 

1 1 POKOJE ume-
TŁI blowunc do wy 
najęć a dla pan.'•w 
lub pań, Konstan­
tynowska 54 m 10 
wejście nie krępu­
jące. 757—2 

POKÓJ umcblowa 
ny do wynajęcia, 

Skwerowa 6 m. 15. 
824 -2 

wraz z llustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora­
ma*: w Lodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z annejcowa 
5 zł. 20 gt. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 nuesięczn 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie' drożej 
.Ilustrowana Republika" i „Ezpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes 

TUDEMT udziela 
lekcji w zakresie 

ośmiu klas p-cinl-
npść: matematyka 
polski. Józefowicz, 
Konstantynowska 

Ns 22. 825 

Rozmaite 

dm nistrację 
mów w BerIWj 

obejmuje M. D*'« 
tisch Berlin S. Kot* 
buserDararn 24 Pi"1* 
tualne i sumi«» 
załatwienie zap«* 0*1 niosę. Korespon 
cja w języ 
skim i niemiec kii* 

nÓŁNOCNE To*R 
f rzystwo Tr» 
portowe 1 E JPV 
dycyjne Sp. A j j 
Oddział w Ło0* 
ogłasza ninlei , l ' ' . l l | 
że «tosown'e do IJJ 
go staiutu odbuo'' 
się w jego l"k». 
przy ul, Andrz«» 
M> 6 w d. 16 gruĄ 
nia 1925 r. o fj- V 
rano publiczna 
cytacja ^7 skr* ł ' 
przędzy trykot*'*? 
wej wagi 
i 19 bel trykj!", 
wagi 231/ kg «:3 

1IĘKNA bielizn* 
* ręcz. haft t 
ki nansugowe, oP.. 
luwe bardzo * a" 

do 
Piotrkows 
od 2—6. 

sprzedani*'., 
awska 8- 581 

ikuazerka >\ -IK°* 
I wa przyjmuie » 

mówienia. PiotrR"-
ska 132. 4 l # l 

ROJU i szyci*0.*; 
cza w ciąg" 

dnego miesiąca.' 
nedykta 32 ro. 

JTUDENT udziela 
i lekcyj Specjal­
ność: polski łacina 
Piotrkowska 16, m. 
22. 813—2 

Posady 

I ekarz dentysta 
L clugoictnią prak 
tyką poszukuje prakj 
tyką ooitukuje pra 
cy. Możliwie na wy 
jazd, Ofe ty ,Dcn 
tystka". 786 

i 2agut>iui< e I 
d o k u m e n t ' | 

ca-.TS KtaSBB0* 

WERDIOER l"fi 
ZGUBIŁ dowóo o 

SOB'STY, WYD PrV, 
Komisarjat R ' ^ a i 

m. Łodz. 747-» 

PZLAMOWICZ 
i- Wo.f zgubił k»» 
ieczkę woisko*^ 

wydaną w P- i 
w Łodzi 

i|A ŚWIĘTA wy"^ 
li rowy in-ód g ' 5 ' ' 
czysto nszczel"' 
pod gwarancią ,Q 

I. puszkach 5 1 

t i lociamowvih 
e.ile 2,S0 t*.-:,a kil"' 

slulK* 
i 

(Jo większej przę 
11 dzaini bawilny 
w Rumunjl poszuki 
wańy doświadc?ony 
majster, dogodne 
warunki, mieszka­

nie. Oferty z poda­
niem reterencyi, ód 
pisami świadectw 
etc. kierować do: 

. Arader Textillnau 
stne A. G. Arad . 

13769 

PRASOWACZKA 
r poszukuje roboty 
w dom;,ch prywat­
nych lub w pralni 
Wiad,: Wodna 16 
m. 8. 768 

GROSZY Mani 
cure, Sienkiewi 

cza 67, ni. 17 

yiatn. U. 

ko w paczkach ^ 
10 kg. po 
2.75 zł za kc ; 'J 
syła za zaliczka P1" 
Ska hrma PoiOKJ' 

Ku.iczyńie, fj 
' woj ^>r'fi 

pol. 

l o k a l 

parterotry)1 

\r podwórzu « 
1—a P O K J S 

.., R.:...L,owsk" na ul Piotrkoy* , 
między Cegic'.0'„3 
a 6 go Sierpn** 

zar*z-
Oferty sub 

.Iłustrowanet fiepDlilild" O r r ł n C 7 a n i a " ZWYCZAJNE: 8 gr za wiersz ruill.neir. (na strome 10 szoalt). W lEKSClH 43 ai. za «rfc 
^ l U O A C I I l d . mil (na suonie 4 szoalty) NĘKROLOOI i NĄD2SLAN2 30 gr. za wiersz itiil (na 4 szp*". 
if." 1 .. r ii... a Zaręczynowe l zaśluo po tekście 10 złoiy. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 pt0* 
/.» lerminowy ur iu j j loszen adrnin. nie odoowiada Droone 10 gr. Poszuniwanle pracy ó gr. Najmniejsze 50 il 

Wydawca i Dr. Leszek Klrkien, Redaktor: Wacław Smolaki. Czcionkami wydawnictwa .Republika" *p, * oge odp., Piotrkowska 49 i la> 
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